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Numo [iojodyńcij w Krakowie i Lwowie kosztuj « 10 eontów.

Przedpłata wynosi:
roczni©

W K r a k o w ie .............................20 złr. —
ft a L wowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schm idta . 21 * —
W Austrji i W egrsec ii. . .  24 * “
W r rasach i N ie m c ze c h  . 16 tal* —
W© Francji i A n g lji 108 frank. —
W B e l g j i , W ło sz e c h  i

Szwąjearji................... 8® frank. —

kwartalnie 
6 alr.

86 —6
6  © -  

4 tal. 6 agi. 
27 frank . —

miesieoznio 
2 l ir .

* »>! „ U  eent
1 U l. 16 igr. 

10 franków

20 frank. — 7 franków.

Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedv 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz n iiś j  wymiettione ajencie: 

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  miejscowa w Krako­
w ie, ulica M ikołajska 1. 486.

Listów niefrankowanych nieprzyjm uje sie. Reklam acje nicopieczętowai 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy

Cena ogłoszeń ( inseratów).
W  pierwszym umieszczeniu w iersz............................................
W kaźdśm  następnćm  um ieszczeniu w ie rsz ............................
Stempel od każdorazowego um ieszczenia................................

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżej wym ienione ajencje.
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Od administracji.
Szanownych prenumeratorów na­

szych zapraszamy do w czesnego na­
desłania przedpłaty na czwarty kwar­
tał 1872.

Cena przedpłaty na „K RAJ“ po­
zostaje ta sama, t. j . :

w Krakowie:
rocznie . 20 złr.
półrocznie . . . 10 ,
kwartalnie . . 5 „
m iesięcznie . . 2 „

we Lwowie
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
m iesięcznie . 2 „ —  „

z p rzesy łką  pocztową:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
Kwartalnie . 6 „ —  „
m iesięcznie . 2 „ 25 „

W  przyszłym  kwartale dru­
kow ać będziemy w e felietonie tom II 
pow ieści Adama B e ł c i k o w s k i e g o  
„PA TRJA RC H A ". N ow oprzybyw a- 
jący abonenci otrzymają tom I tej po­
wieści w osobnej na ten cel zrobio- 
nćj odbitce bezpłatnie.

Przedwczoraj wieczorem o godz. 
6 V2 c. k. policja z polecenia c. k. pro- 
kuratorji s k o n f i s k o w a ł a  dziennik 
nasz (Nr. 217 z dnia 22 w rześnia). 
Na pisemne nasze zapytanie wy­
stosow ane do c. k. prokuratorji. za 
który artyku ł konfiskata  nastąpiła, 
p rokura t r ja  odpowiedziała nam —  
i e  z powodu artykułu  wstępnego.

Wczoraj w y d a l i ś m y  dla czytel­
ników naszych drugi nakład przed­
w czorajszego numeru z opuszcze­
niem inkriminowanego artyku łu , —  
który zaw iera ł w sobie kilka uwag 
nad onegdajszą wiadomością z Wie­
dnia, że cesa rz  austrjacki zaprosił 
cesarzew icza  niemieckiego i ro s ­
y j s k ie g o  na łowy dworskie do 
Ischl.

Kraków 22 września.
Opinja publiczna we W łoszech z 

niecierphwością oczekuje zapow ie­
dzianego w m owie tronowej projektu

0 kongregacjach duchownych w pań­
stw ie kościelnem . Jestto może jed y­
na kwestja w e W łoszech, którą mniej 
więcej interesuje się opinja publiczna, 
która, jak wiadomo, nie grzeszy szcze- 
gólniejszem zamiłowaniem spraw pu­
blicznych. Naród wychow any wśród 
opieki policyjnej państwa z jednej, a 
spisków i tajnych stowarzyszeń z 
drugiej strony, nie prędko się w dro­
ży do pracy codziennej i wytrwałej, 
jakiś wymaga normalny stan i rozwój 
społeczeństwa. Ten brak wytrwałej
1 sumiennej pracy w usłudze publi­
cznej, daje się spostrzegać we W ło­
szech na każdśm polu, zacząwszy od 
najniższego urzędnika, aż do mini­
sterstw i parlamentu. —  Żeby publi­
czność w łoska w ięcej zajmowała się 
sprawami ogółu, byłoby to zapewne  
niemałym bodźcem  dla m ężów  za­
szczyconych zaufaniem narodu lub 
rządu do gorliw ego wykonywania o- 
bow iązków  obywatelskich. Mniśj je ­
dnak nas zadziwiają skargi na urzę­
dników włoskich, na ich nieczynność 
i opieszałość, któremi przepełnione 
są korespondencje do dzienników za­
granicznych, państwo w łoskie jest  
jeszcze nadto świeżej daty, aby m o­
gło wyjść od razu w całej sw śj do­
skonałości, jak Minerwa, głow y Jow i-  
wisza. Nierównie boleśniejsze są za­
rzuty, które można zrobić przedsta­
wicielom  narodu i ludziom stojącym  
na świeczniku hirarchji państw ow śj.

Od lat kilku ciągle słyszym y skar­
gi na nieczynność parlamentu w ło ­
skiego i niestety przyznać należy, że 
skargi nie są nieuzasadnione. Rząd 
włoski bardzo m ało, albo sie wcale■ V
nie miesza do spraw wewnętrznych  
parlamentu a te używają szerokiego  
zakresu powierzonej sobie władzy 
chyba tylko na to ,—  aby robić jak  
najmniśj, albo wcale nic nie robić. —  
W łoskie dolce fa r  niente ma w ido­
cznie niepośledni urok nawet dla 
tych, którym okoliczności, lub głos  
ogółu pow ierzyły najważniejsze spra­
w y publiczne. Czyżto n. p. nie św iad­
czy o wielkiej opieszałości i gnuśno­
ści z jaką się prowadzą najważniej­
sze sprawy we W łoszech , jeżeli za­
pow iedziany już w  roku przeszłym  
projekt do prawa o kongregacjach 
duchownych dotychczas jeszcze nie 
m oże przyjść na stół; ministrowie go 
niew ygotow ali, a parlament oto pra­
wie się nieupominał. D o  tej nieczyn-

ności niemało także się przyczynia  
sam porządek obrad w parlamencie, 
nieujęty ściśle określonym regulami­
nem oparty na zupełnej dowolności 
prezydenta i deputowanych. Porządek 
obrad w parlamencie włoskim  jest  
jego najsłabszą stroną i wym ysłem  
li tylko specjalnie w łoskim , chociaż 
ci najnaiwniej mniemają, iż cały ich 
parlamentaryzm jest ży wem naślado­
waniem wzoru angielskiego.

Każda sprawa wnoszona przez mi­
nisterstwa naprzód bywa rozpatry­
waną w t. zwanym tajnym komitecie, 
złożonym  z pewnej ilości członków, 
wybranych na chybił trafił. W szyst­
kie ministerjalne projekta do prawa 
odznaczają się zw ykle wielką niedba- 
łością w ich ułożeniu i opracowaniu, 
albowiem  m inistrowie nigdy nie są 
pewni, czy projekt ich przejdzie w  
ca łośc i, a tajny kom itet ze swojej 
strony nie ma znowu czasu do rozpa­
trzenia i zbadania wniesionych pro­
jektów ; parlament przez czas obrad 
komitetu zw ykle próżnuje, a w ięc po­
trzeba mu jak najspieszniej dać jakieś 
zajęcie.

Komisje w  parlamencie włoskim  
nigdy nie są wyrazem większości; 
zwykle prezydent pow ołuje do ko­
misji tylko tych, którzy się zgłoszą i 
ofiarują swoje usługi.

Bardzo naturalnie, że przy takim 
składzie komisji o pracy sumiennśj i 
wytrwałej m yśleć niepodobna. Naj- 
częściśj z takich komisji— które gdzie­
indziej stanowią jeden z najważniej­
szych czynników parlamentaryzmu—  
w  skutek zupełnej częstokroć niezna­
jom ości roztrząsanśj kwestji projekt 
ministerjalny wychodzi w formie je ­
szcze gorszej. P osłow ie  zaś przez 
cały ten czas znudzeni brakiem zajęć 
zaczynają pow oli rozjeżdżać s ię , tak 
że nieraz po wniesieniu jakiegoś pro­
jektu na zgromadzenie plenarne wiele  
bardzo upłynie posiedzeń, zanim się 
zbierze liczba potrzebna do przyjęcia 
projektu do prawa. Rozumie się samo 
przez się, że o jakiejś dyskusji na ple- 
narnem zgromadzeniu i m ow y być nie 
może; posłow ie znają wnioski i pro­
jekta do prawa najczęściej zaledwie 
z tytułu. T aż sama historja powtarza 
się i w  senacie, który daje ostateczną 
sankcję uchwalonemn prawu.

Nic w ięc dziw nego, że przy takim 
porządku rzeczy wkrada się nieład 
w e w szystkie gałęzie życia publiczne­

go. Jeszcze zapewne niemało czasu 
upłznie, zanim po odrodzeniu polity- 
cznem przyjdzie zupełne odrodzenie 
moralne kraju. Można nawet wątpić, 
czy dzisiejsze pokolenie w  ogóle jest 
do tego zdolnem.

Rada miejska krakow ska uchwaliła je- 
dnogłośuie 19 września prośbę do sejmu, 
aby na drodze ustawodawczej załatwił 
stanowczo i radykalnie sprawę podźwi- 
gnienia i rozwinięcia szkół ludowych i 
wychowania początkowego w całym k ra ­
ju . Nadto rada  miejska zaprosiła  wszyst­
kie rady powiatowe, miejskie i gminne, 
aby, albo przyłączyły się do tćj petycji, 
albo tćż podawały prośby do sejmu w tćj 
samój myśli. Uchwały te i sama petycja 
ogłoszone były w Kraju  z 20 i 21 t. m.

Petycja rady miejsuiój krakowskićj i 
innych rad  powiatowych i gminnych, które 
pójdą za jój przykładem, wyraża po lsze  
ż ą d a n i e  l u d n o ś c i  k r a j o w ć j ,  aby 
sejm zajął się stanowczćm na drodze u- 
stawodawczój załatwieniem sprawy po- 
dźwignienia szkół ludowych. Po  2gie o- 
świadcza, że ludność j e s t  g o t o w ą ,  p o ­
k r y w a ć  d r o g ą  o p o d a t k o w a n i a  
c a ł e g o  k r a j u ,  zwiększone na szkoły 
ludowe wydatki, o ile tój nadwyżki nie 
zaspokoją gminy, k tóre  dotąd nic nie dały 
na z a ł o ż e n i e  szkół. Po 3cie żąda, aby 
sejm w y d a ł  u s t a w ę  z a w i e r a j ą c ą  
s z c z e g ó ł o w e  p r z e p i s y  o z a k ł a  
d a n i u ,  należytóm u r z ą d z e n i u  i u- 
c z ę s z c z a n i u  do szkół ludowych, oraz 
prawidła według których tak  gminy j a k  
i kraj cały drogą opodatkowania p rzy ­
czyniać się mają  do zakładania i u trzy­
mywania szkół początkowych.

Ustawa taka  sejmowa, którój wydania 
w petycji żądamy, m u s i  s i ę  s t o s o w a ć  
do ustawy państwowćj z 14 maja 1869 r., 
która postanowiła ogólne a dobre zasady 
co do zakładania, urządzenia, u trzym y­
wania i u c z ę s z c z a n i a  do szkół, a 
pod tym  ORtatnim względem p o s t a n o ­
w i ł a  z a s a d ę  p r z y m u s u  s z k o l n e ­
g o .  G dy przeto petycja rady miejskiój 
krakowskićj żąda wydania ustawy krajo- 
wói, zawierającćj między innemi szczegó 
łowe przepisy o uczęszczaniu do szkół 
ludowych, p r z e z  t o  s a m o  ż ą d a  za 
stosowania do kraju naszego i rozwinięcia 
w szczegółowych przepisach zasady p r z y ­
m u s u  s z k o l n e g o .  Innych  przepisów o 
uczęszczaniu do szkół ludowych, niż prze­
pisy oparte na zasadzie przymusu szko l­
nego, n i e  m o ż e  sejm postanowić w u- 
stawie krajow ćj, jeżeli chce aby ustawa 
ta otrzymała sankcję i stała się obowią 
żującą. Zasada przymusu szkolnego jest 
już dawno orzeczoną i obowiązuje w G a ­
licji teoretycznie, tak na mocy dawniej­
szych patentów cesarskich, jak  i na mocy 
§§. 20 i 21 ustawy paóstwowój z 14go 
maja 1869 r. Lecz ta obowiązująca już 
zasada, nie może wejść w życie w kraju 
naszym, dopóki lsze  nie ma należytój 
liczby szkół;  po 2gie, dopóki nie są usta­

wą krajową postanowione szczegółowe 
pfzepisy o uczęszczaniu do szkół. W o b e c  
w i ę c  j u ż  o r z e c z o n ó j  i o b o w i ą z u ­
j ą c e j  z a s a d y  p r z y m u s u  s z k o l ­
n e g o ,  ż ą d a ć  w p e t y c j i  w y d a n i a  
s z c z e g ó ł o w y c h  p r z e p i s ó w  o u- 
c z ę s z c z a n i u  do s z k ó ł ,  j e s t  to  ż ą ­
d a ć  j a k  n a j  w y r a ź n i  ć j  z a s t o s o ­
w a n i a  w k r a j u  n a s z y m  p r z y m u s u  
s z k o l n e g o .

Zupełnie przeto bezzasadne jest twier­
dzenie wyrzeczone w artykule  wstępnym 
Czasu z 22 t. m., że petycja rady miej- 
skićj krakowskićj pominęła sprawę przy­
musu szkolnego i bezzasadną jest całkiem 
radość Czasu z tego pominięcia. W szyst­
kie nawet artykuły  Czasu lub Przeglądu 
lwowskiego przeciw przymusowi szkolnemu 
są bezcelową i bezskuteczną szermierką 
dziennikarską, albowiem, j a k  wykazaliś- 
my, przymus szkolny już  obowiązuje w 
Galicji i wszelka szczegółowa ustawa k ra ­
jow a o szkołach ludowych musi w szcze­
gółowych przepisach o uczęszczaniu do 
szkół, przymus teri przeprowadzić w miarę 
zakładania  odpowiednćj liczby szkół i ich 
dobrego urządzenia, o co przedewszyst- 
kiem idzie. Zbytecznćm więc je s t  prosić 
w petycji do sejmu o zaprowadzenie przy­
musu.

Ale zupełnie odmiennćj treści, niż pe­
tycja do sejmu musi być w n i o s e k  d o  
u s t a w y  krajowćj o szkołach ludowych, 
składany do laski marszałkowskićj na po­
siedzeniu sejmowćm. W  ustawie tćj, a 
przeto i we wniosku do ustawy, muszą 
być wyrażone, a raczćj powtórzone, ogól­
ne takie zasady, jakkolw iek obowiązujące 
już  w teorji, a przeto we wniosku do u 
stawy musi być także wyrażoną zasada 
przymusu szkolnego, a następnie rozwi­
nięta w szczegółowych przepisach i p o ­
stanowieniach. U la  tego więc w p rzedło­
żonych na zeszłorocznćj sesii sejmowćj 
wnioskach do ustawy krajowćj o zak ła ­
daniu, utrzymaniu szkół ludowych i uczę­
szczaniu do nich, wyrażoną być musiała 
zasada przymusu szkolnego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Warszawa. W  Częstochowie w tym ro 
ku  8 września, dzięki wczesnemu skoń 
czeniu żniwa, zebrała się tak  ogromna 
liczba pelgrzym ów , jakićj tam od dawna 
nie pamiętają. Ogółem przybyło 180,000 
osób , w tćj liczbie: kornpanji włt. ściań- 
skich 1,113 w ilości 108,000 osób; pocią­
gami nadzwyczajnemi z W arszawy przy 
jechało 3,200 o s ó b ; pieszo z Warszawy 
i z miejsc po drodze przyszło 1,830; z Prus 
20 kornpanji 5 000 osób; z Austrji 40 kom 
panji 15,000 osób. Z kornpanji włościań­
skich kraju tutejszego najznaczniejsze przy­
były z powiatów płońskiego i łaskiego. 
Razem z pielgrzymami przybyło 108 księ­
ży. Wozów i furmanek, na których przy­
była znaczna część pielgrzymów, naliczo­
no około klasztoru 3,730. Ubogich i k a ­

lek przywlekło się do 200, którzy z roz­
porządzenia zwierzchności miejskiój dla 
zapobieżenia kłopotom z n im i, oddani 
zostali na opiekę starszych przewodników 
kornpanji.

— M a g i s t r a t  k a l i s k i  w odezwie 
ogłoszonćj w Kaliszaninie zaprasza przed­
siębiorców do zajęcia się budową gm a­
chu teatralnego w Kaliszu. Gdyby znala­
zła się osoba pojedyńcza lub też spółka 
z pewnćj liczby osób z ło żo n a , k tóraby 
podjąć się chciała budowy teatru, ze stro­
ny miasta otrzymaćby mogła następującą 
pomoc: 1) plac pod budowę bezpłatn ie; 
2) b e z z w r o t n ć j  z a p o m o g i  około 
rs. 8,000; 3) w razie podania korzystnych 
dla miasta warunków, pewną ilość mate- 
rjału budowlanego. W zamian za to w ła­
dza miejska przedewszystkiem żądałaby 
od przedsiębiorcy: 1) aby gmach teatral­
ny przedstawiał wartość D rzyn ajm nićj  rs. 
30,000 i mieścił w sobie s*lę teatralną 
na 500 osób, g a r d e r o b y ,  bufet i t  p.; 2) 
aby takowy budynek po upływie umó­
wionej liczby lat przeszedł na wyłączną 
własność miasta.

Cieszyn. W ybór uzupełniający do sej­
mu, na miejsce p. Dostała, z okręgów 
cieszyńskiego, frysztackiego i jab łonkow ­
skiego, odbędzie się d. 10 października 
w Cieszynie. W ybory wyborców w gm i­
nach odbędą się już w przyszłym tygo­
dniu. „W ażna znowu nastaje chwila — 
pisze Gwiazdka Cieszyńska. — Ziomkowie! 
R o d a c y ! pamiętajcie, j a k a  wasza powin­
ność. Starajcie się już w prawyborach wy­
brać takich wyborców, na k tórych spuścić 
się możecie, iż głosować będą sumiennie 
według potrzeb i życzeń ludu. Strzeżcie 
się zaś „miłych krajanów ,u których już  
dostatecznie poznaliście. Wiecie wpraw­
dzie, że posłowie nasi narodowi w sejmie 
obecnym niewiele w ykonają ,  bo są w 
mniejszości i będą przegłosow ani; ale 
przynajmniój wypowiedzą wasze zdanie, 
i to jest potrzebnćm , aby nie mówiono, 
żeście milczeli. Dla tego starajcie się tćż, 
abyście tego zdobytego miejsca nie stra­
cili. Kogo zaś potćm za posła będziecie 
mieli obierać, zapewne dostaniecie wiado­
mość.11

Dalćj czytamy w Gwiazdce Cieszyńskiej, 
że odbycie zjazdu wyborców w Ja b ło n ­
kowie pod gołćm niebem zostało przez 
c. k. starostwo z powodu chorób zaka­
zane, a pouieważ obszernćj lokalności w 
Jab łonkow ie  niema i nadto poseł sejmo­
wy p. Cienciała zasłabł, dla tego zjazd 
ten został odłożony.

Wiedeń. Postanowieniem z dnia 6 wrze­
śnia r. b. mianował cesarz zwyczajnego 
profesora austrjackiego prawa karnego i 
filozofji prawa przy uniwersytecie lwow­
skim dra  F ryderyka  R u  I f  a zwyczajnym 
profesorem tychże samych przedmiotów 
przy uniwersytecie praskim.

—  Postanowieniem z d. 11 września rb. 
mianował cesarz adjunkta  sądowego i pry­
watnego docenta przy uniwersytecie kra-

t  Kronika tygodniowa.
Powolny żądaniu redaktora, aby mu 

dostarczyć tygodniową kronikę, zasiadłem 
do stolika i zacząłem pisać:

„Doczekaliśmy się nareszcie...11
Wtóin drzwi się otwierają i wchodzi 

■ kjlku moich bi-kI cznych przyjaciół. Kro 
n ikarz  każdy, j a k  wiecie, wielu ma p rzy ­
jaciół... Są om j e g o  plagą i jego szczę 
ścieni zarazem. P l"g ą  —  bo po całych 
dniach wytchnąć mu nie dają: znajdzie 
ich wszędzie, w domu u siebie, na ulicy, 
w res tau rac j i , w cu k ie rn i , w teatrze. —

’ Zrana, zanim przetrze za-pane oczy, go­
ści u niego już pełno. W kawiarni nie 
dadzą mu przeczytać gazety, w restau 
racji zj ść spokojn ie , w teatrze patrzeć 
i słuchać.

Ale bądźmy sprawiedliwi! Przyjaciele 
są oraz uie.wycZerpanym dla kronikarza 
skarbom. Są oni bowiem bogatą  kopalnią 
nowinek. A  bez nowinek nie byłoby kro 
niki. A bez kroniki n ie byłoby kronika­
rza. A  gdyby kronikarza nie było, w te­
d y — az strach pomyśleć! —  wtedy nie 
byłoby... was szanowni czytelnicy kroni­
ki , których nadewszystko cenię i powa- 

I żarn ! A gdybyście nawet istnieli na świę­
c i e , nie bylibyście lóm , czćin jesteście! 
nie bylibyście czytelnikami kroniki, a j a  
tylko jak o  takich was znam i ja k o  takich 
szczególnie szacuję!

O óż z poświęcenia dla was drzwi ni­
gdy nie zamykam w móm pomieszkaniu 
i znoszę nieustanne odwiedziny n a trę ­
tnych przyjaciół,  k tórzy ani czy tać ,  ani 
pisać, ani jeść, ©ni spać mi nie dają.

Oto i teraz przerwali mi właśnie, gdy 
w najlepszćm byłem usposobieniu poga­
w ędzenia  % wami. Musiałem pióro odło­

żyć, a  na papierze zostały tylko wyrazy: 
„Doczekaliśmy się nareszcie...11
— Czego? —  zapytał pan Seweryn, 

zaglądając przez ramie na arkusz papie­
ru  leżący przedemną.

- -  Zacząłeś jak Marcus Tullius Cicero 
o Katylinie: Tandem aliquando... Ale co 
będzie dalćj? —  rzekł pan Jan .

— Doczekaliśmy się s ł o t y ?  —  do­
myślał się pan Hilary.

— Nie. Foletonista nie je s t  meteoro­
logiem.

—  P e t y c j i  rady  miejskiój w sprawie 
szkolnój?

—  Feletonista 0  tak  poważnych rze­
czach nie pisuje.

— A więc: doczekaliśmy się nareszcie 
w Krakowie pisma poświęconego m o -  
d o n i , którego pierwszy numer tuszyć 
dozwala, iż pismo to z zagranicznemi sku­
tecznie współzawodniczyć zdoła.... Czy 
tak ?

— Mógłbym tak  napisać, ale nie o tóm 
myślałem.

—  Doczekaliśmy się nareszcie o twar­
cia w y s t a w y  c h i ń s k  o-j a p o ń s i t ić  j, 
k tóra  osobliwością i kosztownością zna j­
dujących się na nićj okazów...

— I o tej wystawie napiszemy obszer­
niej niż dotąd, ale nie dziś.

— A więc czego doczekaliśmy się? — 
zapytał p. Seweryn.

— Wiem juz! Doczekaliśmy się k o n  
f i s k a t y  n u m e r u . . .

—  Pst!.. Uchowaj Boże! K tóżby o tóm 
we feletonie pisał. To do wcale innój ru ­
bryki należy. Tymczasem je d n a k  o tóm 
sza! Ale w idzę , że chyba nie zgadniecie 
już, o czótn feletoniście pisać dziś wypa­
da. Słuchajcie zatćin:

Doczekaliśmy się nareszcie rozpoczęcia 
sezonu teatraluego

W  sobotę przedstawiono po raz pier­
wszy utwór sceniczny, „odznaczony11 przez 
komisję konkursow ą p. t. „Przeor Pauli­

nów czyli Obrona Częstochowy*, dramat 
historyczny z X V I I  wieku przez J u l i a ­
n a  z P o r a d o w a  tj. przez p a n i ą

—  Cóż ty  o tćj sztuce napiszesz?
— Jak to? . .  P ierwsze w tym kursie 

przedstaw ienie , dram at w pięciu aktach 
z prologiem , k tóry  trwał od siódmćj do 
jedenastćj i zgromadził liczną do sali p u ­
bliczność, a zresztą dram at „odznaczony11 
i chcecie, abym o nim nie pisał ?

—  Ależ nie zapom ina j , źo to utwór 
kobiety.

—  Cóż z tąd?
—  W ypada być grzecznym.... a nie 

chcąc rozminąć się z prawdą, niełatwo to 
przyjdzie być grzecznym.

—  Tym  razem , w ierzajc ie , że mi to 
nie przychodzi z trudnością. Pisząc o tym 
u tw orze ,  mogę być zupełnie szczerym, 
mogę nawet surowym być  sędzią, a wy 
tykając  liczne wady i usterki tego dzieła, 
nie potrafię być n i e g r z e c z n y m  — 
tam, gdzie obowiązanym się czuję w yra­
zić cenniejsze od grzeczności uczucie, bo... 
w d z i ę c z n o ś ć .

—  Wdzięczność?... —  zapytali mnie 
chórem pan J a n , pan H ilary  i pan Se­
weryn.

— Tak jest: wdzięczność. Wdzięczność, 
powtarzam!.. T y  panie Sewerynie przy­
patrywali ś się temu dramatowi jako  h i­
storyk, ty  panie Jan ie  patrzałeś jak o  este­
tyk, ty  panie Hilary jako  psycholog w zru­
szałeś ramionami i zbierałi ś wzorki j a k o  
humorysta. Ale by ł tam między widzami 
k t o ś ,  kto lepszemi od was patrzył oczy­
ma, lepićj od was umiał słuchać i rozu 
mieć i sprawiedliwszy wydał sąd...

—  To pewnie ty, jako... feletonista! — 
zaśmiał się p. Hilary.

—  Nie ja, ale... p u b l i c z n o ś ć .  T rze­
ba wam było oglądać się po sali i wi­
dzieć te twarze poczciwćj młodzieży pro­
mieniejące od za p a łu ,  spojrzeć w wilgo­
tne od łez oczy panienek niezepsutych

salonowym lafiryndyzm em , przypatrzyć 
się tćj części publiczności , niezatrutćj 
staficzykową pogardą patr  joty cznych u- 
n ies ień , nieznającą wprawdzie dat h is to ­
rycznych , tak  ja k  ty panie Sewerynie, 
ani kardynalnych prawideł dramaturgji 
ja k  pan J a n ,  nie filozofującą i nie ana- 
tomizującą każdćj sytuacji i każdego cha­
rak teru  , ale czującą żywo i po prostu... 
i wtedy trzeba było sąd w y d aw ać ! Mo- 
żeby wyrok wasz w ypadł wtedy inaczój. 
A j a  sądzę, że jeśli w waszćj duszy k ry ­
tyczny zm^sł estetyka i historyka nie po 
chłonął, a przynajmniój nie przygłuszył 
narodowego uczucia polskiego — to w y­
dając wyrok, zechcecie wziąść na uwagę 
wrażenie, jakie wywarła sztuka wczoraj 
sza na przeważną część publiczności i 
powiócie wraz ze mną, że szanownój nie 
znajomćj autorce za napisanie jćj nie 
zdawkowa moneta konwencjonaloćj po­
chwały, ale wyraz serdeczućj należy się 
wdzięczności!

—  N o , jeśli  po hucznych oklaskach 
mamy sądzić o sztuce, to było ich dosyć. 
Ale patrjotyezne t y r a d y  zawsze je  wy­
wołują.

—  Daru j mi panie Hilary, ale krzywdę 
czynisz autorce i publ cznośc i! Nie prze­
czę, że by ły  ustępy w dramacie sztuczną 
nacechowane emfazą, ale przyznaj że nie 
tym ustępom klaskała publiczność. P rzy ­
znaj, że były tam ustępy tchnące praw’dą 
g o rącego |uczuć ia , jaśniejące szczerym i 
niekłamanym zapałem, że by ła  tam nie 
jedna myśl jak  brylant czysta i piękna, 
że były tam wiersze niekobiecćj siły i
jędrności. . .

— Przesadzasz mości feletonisto! (prze­
rwał mi pan Seweryn), ale choćbym ci 
przyznał, że ję z y k  w całym dramacie czy­
sty i piękny i że poetycznych piękności 
nie brak, to czyż to wystarcza, aby taki 
utwór h i s t o r y c z n y m  nazwać dram atem ? 
Nie chcę już  mówić o tóm, że historyczne

zdarzenie przykroiła  sobie autorka wedle 
potrzeby i widzimisię, ale niechby choć 
tło dram atu było h istoryczne, niechby 
choć osoby nosiły na sobie cechę wieku 
X V II .  A to jacyś  Polacy i Szwedzi k o n ­
wencjonalni, k tórzy  nie noszą na sobie 
piętna am  X V I, a X V II ,  ani X V II I  stu­
lecia.

— A ten młody Adolf! (dodał p. H i ­
lary) Czy nie kom iczny?  W rozmowie z 
Piotrem Czarneckim przepowiada rewo­
lucję francuzką, komunę czy mternatio- 
n a l a !

—  Mniejsza już o wierność historycz­
ną! (dorzucił p. Jan) ale czyż godziło 
się to nazwać dramatem ! Oprócz prolo­
gu i sceny w kap licy , wymieńcie mi 
choćby jedną jeszcze scenę rzeczywiście 
dramatyczną. Czy tu się zestrzela cały 
inteies sztuki w k o ło  Kordeckiego? Czy 
on je s t  bohaterem dramatu? On jes t  bo­
haterem w d r a m a c i e  jakim był w sa- 
mój rzeczy, ale nie je s t  on bohaterem 
d r a m a t u  a postać jego żadnego dra­
matycznego nie budzi zajęcia. Ou nie u- 
rasta na bohatera w ciągu wypadków, 
ani tćż nie upada; ale tak j a k  wszystkie 
ch irak te ry  tego utworu, jak im  stanął 
p zed nami na początku sztuki, takim 
pozostaje do końca. To bohater  epopei 
ale nie dramatu. To nie d ram at!  Z  wy­
jątkiem dwojga kochanków i Adolfa, 
wszystkie inne osoby zewnętrzny tylko 
stosunek tj. wspólność położenia łączy 
w jedność  działania, a Piotr i Anna, w 
których najbardzićj zdaje się skupiać in­
teres sztuki, giną bez żadnćj konieczno­
ści dramatyczuój. Śmierć ich bezpotrze- 
bna, zamiast podnosić, j a k  snadź zamie­
rzała autorka, psuje wrażenie ostatuićj, 
prawdziw’ie wzniosłćj sceny.

Nie lepiejżeby było aby im ks. K o r ­
decki w ostatnićj scenie ręce stułą po łą ­
czył! — zauważał śmiejąc się p. Hilary .— 
Każdy patrząc na te dwa trupy  psujące

ogólną radość oswobodzonych, powtarzał 
w duchu: Hm, s koda!  bez tegoby się 
było  obeszło!.. W  ostatnićj chwili p rz id  
rozstrzelaniem mógł Stefan oswobodzić 
synowca...

—  Albo lepićj jeszcze (przerwał p. Se­
weryn) powinien by ł  Miller tknięty apo­
pleksją...

—  Przyznajże feletonisto choć tyle, że 
ten nagły atak  apoplektyezny o r y g i ­
n a l n i e  wydał się na scenie!.. — rzekł 
p. Jan .

— Otóż —  ciągnął dalćj p. Seweryn — 
jenerał szwedzki powinien był powtórzyć 
historyczne słowa: „ Vicisti diva mater!* i 
uwolnić Piotra.

— Toby  było daleko prawdopodobniej­
sze niż np. owa scena w podziemiu, gdzie 
ksiądz Kordecki złożvł powierzony mu 
skarbiec królewski. Po  co on go tam 
chodzi og ądać w czasie szturmu? D la ­
tego chyba aby nad koroną wy deklam o­
wać owe piękne, rzeczywiście piękne 
wiersze, które gdzieii dziój nie dałyby 
się w dramacie umieścić.

— Mniejsza o to. Ale ja k  się ta  sce­
na kończy?  Podkopnicy szwedzcy dosta­
ją się do podziemia. Ksiądz Kordecki nie 
ma czasu zwołać zał-gę na pomoc, Uży­
wa zatem fortelu: z mieczem królewskim 
w ręku  staje nieruchomy przybierając 
pozę posągu świętego Pawła.

Górnicy przerażeni cofają się, a nawet 
waleczny jenera ł  szwedzki w idząc , że 
posąg się ruszył, tchórzliwie uc ieka . . . . 
Jak ie  to p ię k n e !

—  Nieżartujcie moi panowie —  przer­
wał pan Seweryn, bo feletonista na pra­
wdę pogniewa się na was. On się tern 
zachw ycał! Jem u się zdawało, że tylko 
śpiewu brakuje i muzyki, — a byłaby z 
dramatu opera.

—  Ach p ra w d a ! zawohd pan Hilary. 
I  mnie się chwilami zdawało, że to li-
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k o w sk im  d r a  F ra n c is z k a  K a s p a r k a  
n ad z w y cz a jn y m  profesorem  filnzofji p r a ­
w a i europe jsk iego  p raw a  n arodów  przy 
ty m ż e  uniwersyiecie.

—  P os tanow ien iem  z d. 29  s ie rpnia rb . 
udzie li ł  cesarz pedelow i un iw ersy te tu  lwo­
w skiego  Józefow i H l a w n i c z c e  w u zna­
n iu  d ługole tn ie j  i wiernćj s łużby  s reb rny  
k rz y ż  zasług i z ko ro n ę .

Francja.
—  [ D z i e n n i k  des D ebatsJ pow raca  

je szc ze  raz  do p o g lą d u  na zjazd  trzech  
cesa rzy  w Berlinie. P rzypom ina ,  że w szy­
s tko  się ta k  o d b y ło ,  j a k  on b y ł  daw nić j 
p rz e p o w ie d z ia ł ,  op ie ra jąc  się na w ierze 
sw ych  w iedeńsk ich  ko resp o n d e n tó w .  — 
Z ja zd  ber l ińsk i nie odpow iedz ia ł  oczek i­
w an iu  zapow iedz ianem u n ap rz ó d  przez 
dz ienn ikars tw o  n iem ieckie  i au s t r ja c k ie ;  
om yli ł  on  p rzew id y w an ia  t y c h , k tó ­
rzy  chcieli w n im  widzieć kongres  
zw ołany  dla u regu low an ia  w szechw ładnie  
losów  świata. Z ja zd  t rzech  cesa rzy  i ty lu 
dyp lom atów  przeszed ł  n a  p ro s ty ch  poga­
dan k ach .

. . .R a z , zg ro m a d ze n i  dyp lom ac i za raz  
sp o s t rz eg l i ,  źe w g runc ie  rzeczy  niema 
nic  do r o b o ty ,  to jest nic do t r a k to w a ­
n ia ,  nic do za s t r z e g a n ia ,  nic do u c h w a ­
lania. Różne  pow ody sk łon  ły  t rzech  ce 
sa rzy  do sp o tk a n ia  się. F ra n c isz e k  J ó z e f  
po jecha ł  do Berlina, aby  sobie zapew nić  
ew e n tu a ln ą  pom oc P ru s  i N iem iec na 
p rz y p a d e k  za jść na w schodz ie ;  po cz ą t­
kow o  nie spooziew nł się tu  za s tać  cesa 
rza  rossy jsk iego . C a r  uda ł  się do Berli 
n a ,  aby  p rzeszkodz ić  zanad to  śc is łem u 
porozum ien iu  się swych dw óch sąsiadów ,

wym „m orsk im  w ę ż e m /  służącym  do za- nie d a ł  on żadnych  p ozy tyw nych  rezul- 
pełn ian ia  szpalt ,  jak  n ie m a  czego innego  t a tó w ,  niem m ćj je d n a k  m a  on w ażność
do  zape łn ien ia  ich. Być może. ze w spot 
k t n i u  berliósk ićm  udzielali sobie m ouar-  
ehowie w za jem nych  obaw  i n iechęci ,  j a ­
kie w nieh o b u d zą  „ In te rn a t io n a l14 i że 
ministrowie rozm aw iali  o n iebezp ieczeń ­
stw ach  socjalnćj agitac j i ,  ale da leko  j e ­
szcze od fo rm alnych  trak ta tów . H r .  An- 
drassy  m ianowicie je s t  zdania ,  że obecne 
w A ustr ji  i w W ę g rz e c h  p raw odaw stw o  
dosta teczn ie  u zb ra ja  p ań s tw o  w środki 
zapob iegaw cze  i k a rn e  i że n ie m a  po 
t rzeby  tw orzen ia  m iędzynarodow ój poli­
cji. A  co do ś ro d k ó w  rzeczyw is tych  i o r ­
gan icznych  , czyż rzęd y  sę go tow e do 
podjęcia  re fo rm y  soc ja lnó j?  Czyż się u- 
mówię, ab y  uchw alić  to ,  co A nglicy  na- 
zyw aję  in dustria l p a r tn ersh ip , lub  aby  
k red y te m  pańs tw ow ym  za ło z y ć  s towarzy 
szenie p r o d u k c y jn e ?

P o d łu g  pogłosek , k tó re śm y  zbili, trzćj 
monat chowie mieli sob ie  wzajem nie po­
ręc zy ć  w szys tk ie  posiadłości.  Dzisiaj ci 
saun, k tó rzy  puścili tę  p o g ło sk ę ,  muszę 
przyznać ,  że nie by ło  o tóm m owy. J.i- 
k ieko lw iek  m og ły  być w ty m  względzie 
p ragn ien ia  i nadz ie je  berlińsk iego  gabi- 
tu, w idocznćin  b y ło ,  że A u s tr ja  i Rossja  
oie d adzę  się w ciągnąć  do zaw arc ia  u- 
m owy w yłączn ie  dla P ru s  korzys tnć j ,  
k ió rab y  n a ło ży ła  n a  nich  c ię ż a r ,  a d la 
A ustr ji  b y ła b y  prócz  tego próżućm  po ­
niżeniem.

Nie za trzy m a m y  sie nad d rugorzędne-

politycznę.  A by  go lepićj ocenić, czekać  
będziem y n a  późniejsze wyjaśnienia, k ló  
re  w k ró tce  się nam  przedstaw ię .

Włochy.
F lo ren c ja  20  września.

O d  tygodn ia  wielki a la rm  a  naw et p o ­
wiem w pew nym  stopniu  n ieporzędk i i w 
L iv o rn o  i w P iz ie  sku tk iem  tego , iż w 
tćm  osta tn iem  mieście o jciec Curci p o ­
pula rny  kaznodz ie ja  jezuitów chc ia ł  za ło ­
żyć pens jonat  d la  uczniów  miejscowego uni 
wersy te tu .  N a  założenie  tego in s ty tu tu ,  
w k tó ry ra b y  m og ła  znaleźć przyzwoite  
pom ieszczenie a raczćj m ieszkan ie  ka to li­
c k a  m łodz ież  u częszcza jęca  do uniwersy-  
te  u pizańskiego m ia ł dać  odpow iedni fun­
dusz ks ięzę  Salviati w oko licach  P izy  li- 
czne posiadający  włości,  k tó ry  w raz  z E  
ugenjuszem  Alberin i zasłużonym  h is to ry ­
kiem w I t a l j i ,  m ajęcym  być  rzę d zcę  te ­
go z a k ła d u  i z o |cem  Curcitn d y rek to rem  
i p rom oto rem  nowćj insty tucji  miał s ta  
nowić kom ite t  za rząd za jący  i dy rygujący  
kato lick im  pensiouatern. Z aledw o  ro z p o ­
częto pierwsze k ro k i  i wieść się rozeszła 
po m ieśc ie ,  n a tychm ias t  pow sta ł kom ite t  
m ajęcy za  zadan ie  rob ić  wszelkie s ta ra ­
n ia ,  ab y  pensjonatu  Curciego nie dopu  
śc ć do sku tku  a w razie

i t. d., w k tó ry ch  P ru sy  nie myślę u cz y ­
n ić Żadnych ustępstw . —  J  ik to zauwn 
żahśm y  w poprzedn im  a r ty k u le ,  je d n a  
b y ła  ty lko  k w e s t ja ,  w którój t>zy pań 

porozum ien iu ,  k tó reb y  go pozostaw iło n a ' s tw a s tosunkow o ła tw o  p o r o z u m e ć  się

o sku tku  a w razie, g d y b y  pow stał 
takow y , za łozyć inny, w k tó iy m b y  każdy  

mi s p r a w a m i ,  j a k  kw est ję  sz lezw icko-  ̂s tuden t u n iw e rs \ t e tu  p iz ań sk ieg o ,  mógł 
duńskę ,  po łożeniem  k ró la  hanow ersk iego  z n a k ź ć  pom ieszkanie  i wygody, podobnie

zew nętrz  i k tó re  w danć j  chwili mógł 
się ob róc ić  przec iw ko  niemu. N akon ieo  
cesa rz  Wilhelm za p ro s i ł  do  siebie m o­
n a rchów  aus tr iack iego  i rossy jsk iego , aby  
m ódz po w ied z ie ć ,  że ich obecność  po 
tw ie rd z a ła  to w s z y s tk o , co u cz y n ił  od 
r. 1866 i aby  p o k az ać  F ra n c j i  jćj odo 
Sobnienie i że nie może liczyć na żaden 
sojusz. J e d n a  rzecz wspólnie leża ła  na 
sercu  trze  h panu jęeych  —  chęć utrzy  
m an ia  chw ilowego pokoju .  P o ro zu m ie  nie 
m og ło  zatćin s t a n ę ć , j a k  ty lk o  na tym  
nieco chw ie jnym  g iu n c ie  i w w yrazach  
o g ó lo ik o w y c h ; ale do tego nie p o t iz e b a  
b y ło  ani p isanych  utnów, ani p ro to k o łó w ;  
dość  by ło  osobis tego zb liżen ia  m o n a r ­
chów  i ich g łó w n y ch  d o r a d c ó w ,  przyja- 
cielskićj w ym iany  myśli i poko jow ych  
zapew nień  o w za jem nó | dobrć j  chęci.

Z g o d a  t rzech  m ocars tw  m ogła  ty lko  
t rw a ć  pod  w arunk iem  n ie tykan ia  kwesiji 
spec ja lnych .  R o z p ra w y  nad  temi kwe- 
stjam i n ieom ylnie  w y w o ła ły b y  p o różn ie ­
nie. J a k im  sposobem , n a p rz y k łsd ,  d o p r o ­
w adz ić  do zgody  A us tr ję  i R ossję  w kwe- 
stji wschodoićj ? Rossja  nie może p o rz u ­
cić tradycy jnó j swój po lityk i i sw ych  wi­
d o k ó w  na w schodzie pod  k a rę  chylen ia  
się do u p a d k u ;  A us tr ja  nie może za  
p rzes tać  sp rzeciw iać  się tyra w idokom , 
jeże li  n ie chce  pope łn ić  sam obójs tw a . 
J e d y n ę  możliwą rzeczą  m ilczące p o ro zu ­
m ienie tych  dw óch  m o cars tw  n a  o d ro ­
czenie tój kwe8tji i u trzym an ie  ty m c za so ­
wo status qua n a  wschodzie . Cel ten o- 
s ięgm ęto  p .zez  p rzyw rócen ie  d o b ry ch  o- 
sobi8tych s to sunków  pom iędzy  dw oram i 
w iedeńsk im  i p e te rsb u rsk im .

W  kw estji  religijnój b y ła  n iezgoda  w 
z a p a try w an iac h  się i in te resach  A ustr j i  i 
P ru s .  P .  B ism ark  poch leb ia ł  sobie na 
chwilę, że zua jdz ie  w hr.  A ndrassy tn  g o r ­
l iwego p o m o c n ik a  w walce z k a to l ic y z ­
m em  ; m niem ał,  że rzą d  w iedeński p rz y j ­
m ie  na  siebie ro lę  a jen ta  po licy jnego  p r u ­
sk iego  , k tó ry b y  śc igał na w skroś  w szy ­
s tk ich  p rowincji  m onareh ji  aus tro-w ęgier-  
skiój je zu i tó w  w y p ędzonych  z N iem iec ;  
w k ró tce  w yszed ł ze z łudzen ia .  P o d łu g  e- 
nerg icznego  w yrażen ia  użytego w jednóm  
z  u rz ę d o w y c h  za p rzec ze ń  , hr.  A ndrassy  
n ie  myśli „ m a łp o w a ć  p. B i s m a r k a ; “ nie 
chce d la p i-zypodobania m u  się z a k łó c a ć  
sp o k o ju  w y z n a ń ,  u trzym ującego  się jako 
ta k o  w A ustr j i  i nie może zapom nieć ,  ze 
z n a c z n a  w iększość  ludności j e s t  kato licką.

M n ie m a n o , że trzćj cesa rze  mieli u ło ­
ży ć  w Berlin ie  w spólne ś rodk i przeciw  
k o  „ Io te rn a t io n a lo w i.u J u ż  o d d aw n a  mó 
wię o spec ja lnych  u k ła d ac h  pom iędzy  d e ­
legow anym i A ustr ji  i P rus  w tój kwestji

m ogły  —  kw est ja  po lska .  Rossja i P r u ­
sy pod tym  względem  z u p i ło ie  by ły  go ­
towe, a zaży ło ść  osobis tego w idzenia się 
m onarchów  p rzeds taw ia ła  szczególne u- 
ł - tw ie n ia  do przy jacie lsk ich  przedstaw ień  
Austrji c o  do Galicji.

C zy p rz e s tąp io n o  rzeczyw iście  do tego 
p r z e d m io tu ?  N ied a lek a  p rzysz ło ść  po 
kaze.

. . .„N iem a s p r a w !“ T «k ie  by ło  hasło 
przez  ca ły  czas zjazdu. Z a p o w ia d a n a  ty 
lek roć  te legrafem konferenc ja  cesarzów 
oraz ich m inistrów, nie p rzy sz ła  do Bkut 
ku. Nie by ło  właśoiwój n a rady  ministrów. 
Hr.  A n d ra s sy ,  ks. B ism ark  i ks.  G orcza-  
k ó w ,  zda je  s i ę ,  um yśln ie  un ika li  zg ro ­
m adzen ia  się we t rze ch ;  na radza l i  się po 
d w ó c h ,  ale n igdy we t iz ec h .  K aż d y  z 
nich przyw iózł  ze sobą  w ysok ich  u rzę  
dn ików  ze swego m in is te rs tw a ,  a byli 
pom iędzy  niemi sław ni au to rzy  n o t  i p ro ­
toko łów  , ale ci panow ie  nie redagow ali 
jak ty lko  zap roszen ia  i g rzeczne  form ułki.

P an  B ism ark  sam  naw et pośp ie sza ł  
zm niejszyć po li tyczną  don ios łość  zjazdu 
t ogołocić go  ze  znam ien ia  k o ng resu  lub 
konferencji .  W swój p rzem ow ie  do de- 
putacji  m unioypa lnośe i  berl.ńskiój w y k a ­
za ł  n icość  dom ysłów  co do po li tycznych  
u k ła d ó w  trzech  m ocars tw . P an  B ism ark , 
k tó ry  m a  zaw sze  na  us tach  dw a u lub io­
ne s ło w a :  That i Thatsache (czyn  i fakt) ,  
nie lubi kong resów  ani konferencji .  Lubi 
p o w ta rz a ć ,  że w naszych  czasach  losy 
narodów  nie u k ła d a ją  się p rzy  zielonym  
s to l ik u ,  ani nie s tanow ią  przez narady , 
ale przez cz y n ,  a czyn  znaczy  „żelazem 
i k rw ią .“ J a k o  m ąż  s tanu  praw dziw ie  te 
goczesny  i rea lis tyczny , o d rzuca  p isem ne 
um ow y i t r a k ta ty  z d ług im  t e r m in e m ; 
p o d łu g  n i e g o , należy t r a k t o w a ć , aby 
d z ia ła ć ,  a  p rzed  dzia łaniem  n iem a po 
t rzeby  w iązać się t r a k t a t a m i , a b y  nic 
nie rob ić .

. . .K ilka  s z c z p g ó łó w , k tó re  czerp iem y 
w naszych  lis tach z B e r l in a ,  m ogą  p o ­
s łużyć do uzupe łn ien ia  fizjonomji z jazdu  
Rossjanie uprzedzili  A u s tr jak ó w  i zdaje  
się, silnie zajęli pozycję . P rz y b y w s z y  n a ­
p rzód , odjechali  o sta tn i i mieli ostatni 
głos. C esarza  aus tr jack iego  i jego orszak 
t rak to w a n o  j a k o  p raw dziw ych  gości; Ros 
s janie udaw ali ,  że sę u siebie. W szysik ie  
h o n o r y ,  w szys tk ie  odznaczenia  b y ły  dla 
I  ranc iszka  J ó z e f a ;  on zaw sze prezydo  
wał, m iał p ierwsze m ie j s c e ; przeciw nie  
Alek sa n d e r  I I  chę tn ie  zac ie ra ł  się i po 
zw a la ł  traktnwTać  się n a  dw orze  berliń 
skim  jako  cz ło n ek  r o d z in y ;  osobistości 
ro ssy jsk ie ,  tow arzyszące  m u zach o w y w a­
ły się, j a k o  dom ow nicy .  W id oeznóm  by-

sierpnia) ogłosiła  a r ty k u ł  „ k l e r  p o l s k i  
i r z ą d  r o s s y j s k i u w k 'ó ry m  wyliczy 
wszy wszystkie  g w a łty  n a  naszóin duebo  
wieństwie w  osta tn ich  la tach  popełu ion  
pow iada ,  że m im o pew nych  w iadom ość1 
o zbliżeniu się W atykanu i g ab ine iu  P e ­
te rsbu rsk iego  nie wierzy  w stanow cze  po 
jednanie  się ty c h  dw óch  z n a tu ry  swój 
sp rzecznych  żyw iołów  —  bo papież zro 
b iwszy M oskw ie u s tęps tw a  te ra z  przez, 
n ią  żądane  n ie ty lko  p o d k o p a łb y  i skom  
p ro m itow a łby  w ładzę  w  kośc ie le  ale nad 
to ok ry łby  się h ań b ą  zada jąc  s tanow czy cios 
Polsce  w łaśnie w chwili g d y  sto lat się 
kończy  od popełn ionego  n a  niój m o r d e r ­
stwa.

Z ap e w n e  j e s t  w am  w iadom em , że j e ­
nera ł  N ow icki w ojskow y at tachó  p rzy  
a m basadz ie  moskiewskiój we W łoszech  
p rzed  dw om a miesiącami przyw ióz ł p a ­
pieżowi w d a r z e  od ca ra  pó ł  m iljona 
f ra n k ó w  w  złocie  i że K apn is t  m oskie  
wski chargó dYffaite p iz y  stolicy śwlętój 
p rzed  miesiącem w yjechał  do P e te r sb u r ­
ga z ja k iem iś  bardzo  ważnemi sp raw am i 
a jak on mówił u s tęps tw am i papieża.

J a k k o lw ie k  wszystko  to nie m iało  g r o ­
źnego ch a rak te ru  dla pań s tw a  w łoskiego, 
nie m ógł r z ą d  je d n a k ż e  oboję tnóm  okiem 
patrzeć  na to zbliżenie się i n ieustanne 
k onszach tow anie  w ysła ł więc do P e te rsb u r ­
ga jako  n iby  swego przedstaw ień  la  na  k o n ­
gresie  s ta ty s tycznym  p an a  C orren t i ’ego 
byłego mi i s t .a  oświaty z poleceniem —  
aby  zb a d a ł  rzeczyw is tv  stan rzeczy  i aby 
w razie, po trzeby  za rad z i ł  z łem u, gdy  to 
k ie łkow ać poczyna.

Misji tój dope łn i ł  Corren ti  z w ielkiem 
pow odzen iem  i jak  p iszą w stępne  dzien­
niki,  te m u  to należy p rzy p isać  n ieustanne 
grzeczności rob ione mu przez  księcia 
K o ns tan tego  i u rzędow e m osk iew sk ie  fi 
gury.

U waga. —  Część korespondencji tój zamie-

pom ieszkam e i wygody, podoDuie 
j a k  w z-ikładzie jezu ick im . Nim w zm ian­
kow any  k ' m itet ro zp o c zą ł  na s e r | 0  swe 
dz ia łan ia ,  w szczę ta  po lem ika  w całćm 
dzieun ikars tw ie  włoskiem, a zw łaszcza  w 
tych p ism ach , k tó re  we F lo re n e | i ,  Pizie 
i L ivorno  w y c h o d z ą , ta k  rozd rażn i ła  lu­
dność m ie jscow ą, izby p rzysz ło  do wiel­
k ich  roz ruchów  i n ieporządków , gdy b y  śniliśmy w drugim nakładzie skonfiiki.waneg. 
ojciee Curci osobiście był z jec h s ł  do Pi- numeru na miejscu opuszczonego artykułu in 
zy, d o k ą d  się ju ż  był w ybra ł ,  lecz 14 b. kryminowanego. 
m. by ł  w s t izym auy  przez policję we F lo ­
rencji.

J a k  wielkie, k ro k  ten Jezu itów  zrob ił  w 
k ra ju  wrażenie, dość będzie  powiedzieć, 
iż w P izie i L .v o ru o  n ieustannie  odby ­
wały się proteBtacje, m eetyngi różnych  , 
s to w a rz y sz -ń ,  i że k i lk a  ta k ich  z g ro m a ­
dzeń po odbyciu  posiedzenia w L  voruo ,  
ca łą  m asą  po jechało  kole ją  że lazną do

Spraw y miejskie i powiatowe.

W ybór uzupe łn ia jący  jednego członka do 
pow. wT uree ,  z grupy większych posin 

dłt-ści, odbędzie się dnia 15 p^ździernica b. r. 
W ybory odbędą się w mieście powiatowym;

zawi dotiiieni„ b ,  d , .d .6  b r l d o r c  „woiob
p rze k o n ań  d ucha  do energ icznego  dzia- 
łan ia  i w razie po trzeby  p rzyu ieść  im po ­
m oc odpow iednią .

S ku tk iem  w strzym an ia  o jca Curci we
r i n x z i r . r . i ;  -  __  ?

U k ła d y  te, to og łasza ją  się, to ciągle od- ło  ze s t rony  P ru sa k ó w  i Rossjan  usiło-
k ła d a ją .  J e s t  to p rzedm io t  u k az u ją cy  się 
p e r jo d y c zn ie  co p ię tnaście  dni w prasie 
n iem ieckió j ,  k tó ry  się s ta ł ,  jak go n a z y ­
w ają  dow cipn ie  dzien ik i w ie d e ń sk ie ,  no-

w am e pop isyw an ia  się w oczach  A u s t r ja ­
ków ze swój wielkićj zażyłości.

Zaw czi śnie chc ieć  dzisiaj osta tecznie 
sądzić  o z jezdzie  berl ińsk im . J a k k o lw ie k

bre tto  ja k ie j ś  o pery  od g ry w a ją  nam  a r ­
tyśc i.

—  A  ja k a  ta m  s k a l a  c h a r a k t e r ó w ! 
( rz e k ł  pan Ja n ) .  S zk o d a ,  że r ó ż n i c y  
m iędzy  niem i n ie m a  innój prócz s to ­
pn iow an ia  św ia tła  i cieniu jak  n a  foto- 
grafji.  J e d n i  są do b rzy ,  d ru d zy  są źli, 
j a k  u  Z oroas tra .  M iędzy  do b ry m i są r ó ­
żne  s topnie i m o ż n ab y  ich  nie 1-dwie 
po k la sy f ikow ać  j a k  s tuden tów . —  Nr. 1. 
K s iądz  K ordeck i .  Nr. 2. A n n a .  N r.  3. 
P io tr .  Nr. 4. K asia  M ią ez \ń sk a .  Nr. 5. 
i t. d. W s z y sc y  są jednćj barw y . Ź  i toż 
sam o —  z w y ją tk iem  może R adziejów  
Bki go, k tó rego  c h a r a k te r  za cz y n a  się w 
pro logu  inaczćj ry sow ać .  —  S zk o d a ,  że 
ty lk o  w prologu w ystępuje.

—  A A d o lf?
—  A p ra w d a !  to je s t  c h a ra k te r  d ram a  

ty<-zny, s z k o d a  ty lk o ,  że h is to ryczn ie  i 
p sychologiczn ie  n iemożliwy. ( jzy g 0 j,ę 
dziesz bronić  f.-letO>'18to ?

—  M ógłbym .. ..  ale nie będę. Powiem 
w am  ty lko , że zby t  su b te 'n a  anal z i wa 
sza  nie p rzvda  się na mc. P ub liczność  to 
c z u ła ,  że (z wyjątk iem  „ K o n t -dera tów " 
M ickiewicza)  od niepamiętny eh czasów 
nie b y ła  na  d ram a c ie  h is to rycznym , oży 
winnym tak se rdecznym  polski m m-zu 
ciem jak „ P  zeor P a u l in ó w 14. I iram uty u 
k ła d a n e  n» zim no ze zna jom ością  p raw i­
d e ł  sztuki w yzyskaną  na rzecz d o k try n y  
polityczuój lub rehgijućj. .. .  nie grze ją .

— A ta k a  apo teoza  m nichów, cz y  są 
dzisz, że zb a w ien n y  w pływ  w yw rzeć m o ­
że na  publiczność k r a k o w s k ą ?  C udem  o- 
cala ł*  C zęstochow a a przez  Częstochow ę 
Polska, a  więc i my za łóżm y rę c e  i cze 
ka j ray  c u d u :  Oremus.

—  Nie. A p o teo za  K ordeck iego  nie z a ­
tru je  d u ch a  m łodzieży , bo ła tw o  poró 
w nać mnichów, k tó ry ch  widzi się po u li­
cach z mnicham i jakiem i byli często 
chow scy Paulini. N a  ko rzyść  Jezu i tów  i 
Z m a rtw y c h w s tań c ó w  rów nież  to nie wvj 
dzie. A  co do oczekiw ania  cudu  z zało- 
żonemi r ę k o m a ,  to ks. K o rd - c k i  eh- ć 
mń-wa wizje i n a tchn ien ia ,  na cud  nie 
czek a  z próżnem i rę k o m a  lub róźań  -em 
w ręku... .  P e łn i  ob o w iązek  dobr*-g0 oby 
w a te la ,  a tożsam o czyni także  ów aren- 
da rz  A b ra m k o  w prologu.

— D ajm y tomu pokój.  Nie chcesz  się 
d»Ć p rze k o n ać .

—  A cóź powiesz o g rze  ar tys tów ?
—  P ub liczność  w yrzek ła  juz ostatnie 

słowo, ok laskam i.  R ozpiszem y się z re -z tą  
o nich inny o raz -m .  T y m c zasem  powie 
dzieć ty lko  ni -żerny, że to pierwsze prz d 
stawieni -, św iadcząc o s ta raonoś  o d y rek  
cj i ,  nie źle nam  wróży o p rzysz łym  se­
zonie.

zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemu

Wiadomości z li te ra tu ry  i sztuki.
I lo r e r ic j i  z d a je  s i ę ,  ź e  te p e r e g r y n a c j e  i B ib ljo teka n a jc ie k a w sz y c h  pow ieśc i  i 
m it in g i  a n t i  j e z u ic k ie  s k o ń c z ą  s ię  n ie  za ro m a n só w  zeszyt 107 zawiera: Kto chce ko- 
d łu g o  —  l e c z  s ą d z ą c  p o  op in jl  d z ie n n i  chać cierpićć musi, z angielskiego, p. C. Rcade,  
k ó w  w n o s i ć  t a k ż e  m o ż n a ,  ź e  j e ż e l i  ini- tom II (c. d ). —  Garbusek, powieść Karola 
e y a t o r o w i e  k a t o lu  k i e g o  p e n s j o n a t u  wy- Pieńkowskiego.
tr w a le  s ta ć  b ę d ą  p r z y  s w y m  p r o j e k c ie —  S z k o ła ,  nr. 3 8  zawiera: W  sprawie krajo- 
t a k o w y  d o p r o w a d z ą  d o  s k u t k u  a c z k o l w i e k  wego szkolnictwa ludowego, uwair kilka przez 
n ' 4‘(‘‘)  p ó ź n ie j .  Maksymiljaua Kawczyńskiego.—  Uprawa i wy-

W i e l e  d z i e n n i k ó w  l ib e r a ln y c h  l e c z  p o -  prawa Inn, przez M. R. (c. d.).— Mniejsza gra 
w a ż n ie  z a p a t r u j ą - y - h s i ę  n a  r z e c z y  i matyka łacińska Ferdyn. Schultza, przełożona i 
ti a k tu ją cy  ch  k w e s t j e  t a k ie ,  c a łą  tę  a g i ta c ję ,  do potrzeb polskiej m łodzieży zastosowana,  
g o d n ą  t y l k o  —  j a k  m ó w i l i  —  l ib e r a l iz m u  p r z e z  prt»f. A n t .  J « rz y k o w s k i e g < *  (c. d . ) .  —  K o -
b ism a ik o w sk ie g o ,  p o tę p i ła  z zasady , źe respondencje z Suchej. — Bibljografja. — Roz 
w I ta l j i  w olność W grau ic ac h  p raw a  je s t  maitości.
d la  w szys tk ich ,  tak  d la  jezu i ty  j a k  d la  „ G orzeln ic tw o, p iw o w a r s tw o  i CUkro- 
w olnom yślącego  (libero-pem atore), tak  d la  W nictW 0.u —  Redakcja nowego czasopisma, 
k a to l ika  j a k  p ro tes tan ta  lub  ateusza. —  mającego pod powyższym tytułem pojawić sie 
Z d an iem  tych  dzienników , sp raw a  wol- w Warszawie z dniem 1 października b. r., 
nnści p rzez  pseudo-obr i .ńców  tej wolno- rozesłała już prospekt, w którym zapowiada, 
ści sk o m p ro m ito w a n ą  zos ta ła  i słusznie że pomienione pismo wychodzić będzie dwa 
te raz  z tój kw est ji  m ogą jezu ic i  rob ić  razy na miesiąc i zawierać: 
różne  s z y k a n y ,  do ja k ic h b y  nie b y ło !  I- Ustawy i rozporządzenia rządowe odno- 
przysz ło ,  g d y b y  n ik t  ze  s iudentów  uni- szące sie do trzech gałęzi przemysłu określo- 
w ersy te tu  p izańskiego  nie zgłosił  się do nych tytułem, z objaśnieniami i uwagami pra 
p ens jona tu  Curciego  i g d y b y  ten d la  bra-  ' 
ku  zw o lenn ików  i lo k a to ró w  m usia ł  być  
z a m k n ię ty  po k ilku  la tach  swego is tn ie­
nia. T ak ióm  pos tępow an iem  prawdziw-ie 
m iejscowa luduość  d o w io d ł tb y  by ła  swój 
an ty p a t j i  do jezuitów i ich zak ład ó w  i 
b y ł t b y  w niczóm nie n a ru szy ła  świętój 
za sady  wolności.

P rz y ch o d z ę  te raz  do innój w iadom ości 
podanój wczoraj przez w atykańsk iego  k o ­
re sp o n d e n ta  do Gazetta d'Italia, k tó ra  m i­
mo zastrzeżen ia  r e d a k c y i ,  z pewnością 
wielkie zrob i w k ra ju  w rażenie  i dzien- 
n ik ras tw u  każe z a p o m n ie ć  o ojcu Cur- 
cim , a  zas tanow ić  się nad  w ażniejszą 
k w es tyą  —  k ra j  c a ły  do żywego o b c h o ­
dząca.

W e d łu g  tego  k o resp o n d e n ta  dość  c z ę ­
sto posiada jącego  pew ne i ważne w iad o ­
mości, p. R -rnusa t  p a r ty  przez  legityrai-  
s tów, b iskupów  f ra n cu sk ich  i p raw icę  
p a r la m e n ta rn ą ,  m iał osta tn iem i dn iam i 
w ys 'ósow ać d y p lo m a ty c zn ą  notę do  pana  
F '>urnier’a a m b a sa d o ra  f rancuzk iego  przy 
W ik to rze  E m a n u e lu  —  k tó ra  przez tegoż 
d o ręc zo n a  p an u  V isconti  - V enos ta  mini­
s trow i sp raw  za g ran ic zn y c h ,  sp raw iła  w 
rządzie  w łosk im  wielki pop łoch , j a k i  nie­
baw em  udzieli się ta k że  i ca łe m u  p a ń ­
stwu. W  nocie  tój p. R -m u s a t  p rz e d s ta ­
wiając k ry ty c z n ą  sy tu a cy ę  finansową 
F ra u cy i ,  żąda  od rzą d u  w łoskiego zap ła-

—  W  miesiącu sierpniu zgorzały: w powiecie  
krakowskim jeden dom i dwie - s todoły  w ło ­
ściańskie; w pow. myślenickim -jeden dom i 
dworskie zabudowania gospodarskie, szkoda  
wynosi 9 0 0 0  zla.; w powiecie mościckim jeden  
dom, stajnia i stodoła włościańska, szkoda w y ­
nosi 3 3 0  zła.

O sta tn i n u m e r  P rzyjaciela  lu d u  skonfisko­
wany zustał przez władze pruokie za artykuł
0 zjeździe  berlińskim.

H enryk  W ieniawski przybył dnia 1 2  mb. 
do Nowego Jorku razem z Ant. Rubinsteinem
1 p. Lucca. —  W szy scy  trzej dawać tam będą  
koncerta.

S ta ty s ty k a  s t r a t  f ra n cu z k ich  z powodu
wojny w r. 1 8 7 0  —  71 .  —  Francja straciła 12  
miast: Strasburg, Colmar, Metz, Zaberu, Schlett  
stadt,  W ei8senburg, H agenau,  Miihlhansen,  
Sarreguemines,Thiouville , Cli&teau Salins. Saar- 
burg; dalćj 1 ,7 5 0  gmin z ludnością liczącą  
1 ,6 0 0 ,0 0 0  dusz, t. j. prawie 1/ 20 część całćj 
ludności państwa. Z powierzchni 1 4 ,9 0 0  m e­
trów kw.; trzy wielkie arsenały: 1 w Strasbur­
ga, 2 w Metzu; 1 prochownię w Metzu i kilka­
set składów prochu; 12 twierdz, między temi 
3 pierwszorzędne: Slrasburg, Metz, Thionville.  
Pod względem sadownictwa: 2 trybunały ape­
lacyjne, 11 trybunałów pierwszćj instancji, 4 
sądy handlowe i 94  sądów pokoju. Pod wzglę­
dem szkół: akademję w Strasburgu, po paryz- 
kićj pierwszą we Francji tak starożytnością,

stopniu  k ra j  ca ły .  T re śc ią  p ro c e su  jes.. 
nadużycie  p ra k ty k o w a n e  w całój Galie■J1 
pom  ędzy  żydam i p rzy  p o bo rze  do w o ! ’ 
ska. U d  bardzo  daw nych  la t udaw ało  
wielkiój części żydów  u k ry w a ć  się przi 
s łużbą wojskową. U s i łow an ia  w tym  ct-lu 
p o de jm ow ane  by ły  „ ie przez  osoby p r y ­
watne, ale przez ca łą  ludność  ż y d o w s k ą  
za pośredn ic tw em  k a h i łó w  i p rze ło żo ­
nych  gm in  re lig ijnych .  Ż a d n a  zbr.  dn ia  
nadużycie  n ie b y ła  ta k  pow szechną , ża­
d n a  nie o d b y w a ła  się tak  ja w n ie  —  lecz 
za razem  żad  ićj nie by ło  trudniejszój do 
w ykryc ia .  T iu d n o ś ć  ta  w ykryc ia  p o c h o ­
dziła  w łaśnie ztąd, 2 e organ izac ję  w tym  
celu u rzą d za ły  n ie  osoby po jedyncze  ale 
c ia ła  zbiorowe.

A b y  zebrać  do tego po trze b n e  p ien ią­
dze, n ak ład a ł  k a h a ł  na  w spó łw yznaw ców  
podatk i,  i u tw o rzy ła  się naw et ca ła  k lasa  
ludzi,  k ió ra  t ru d n iła  się pośredniczeniem . 
F a k t  uw o ln ian ia  się żydów  od w ojska  
p rzekups tw em  znany  b y ł  w szys tk im , ale 
n igdy  prawie nie udało  się w y k ry ć  isto­
ty  c z y n u ,  zawsze u ry w a ło  się n a  pierw- 
szóm ogniwie og  omnój sieci.

W  uw aln ian iu  od w ojska  p rze w o d n i­
czy ł żydom  a raczój ich nacze ln ikom  fa ­
natyzm  re lg i jn y ,  ta k  że na jp raw ow ier-  
niejsi c h o ć  byli biedni,  mieli pew ność u- 
woluieuia, k iedy tym czasem  tych ,  k tó rzy

juk znaczeniem i liczbą wydziałów, gdyż oprócz : w  c z ó iu k o lw ń - k  s p r z e n i e w ie r z y l i  s ię  ta l  
Paryża ona jedna ma pięć wydziałów i wyższą m u d o w i ,  z  c a łą  s u r o w o ś c ią  o d d a w a n o  do  
szkołę  farmaceutyczną; dalćj 3 licea, 1 5  k die- w o j s k a ,  c h o ć b y  n a w e t  na  d r o d z e  p ra w -  
gjów, 4  seminarja nauczycielskie i około 3 0  nój p o s ia d a l i  Ś ro d k i  o b r o n y .  W  t  k i m  
towarzystw n a u k o n y .h .  Pod względem finan- b o w ie m  r a z ie  ż y d  n ie p r a w o w ie r n y ,  c h " ć -  
sowym i ekonomicznym: 4 6 0  0 0 0  he tarów b y  b y ł  n i e z d o ln y  d o  w o j s k a ,  m u s ia ł  iść  
lasów, 3 7 0  kilometrów rzek soławnyoh, 3 0 0 '  " • . 1
kilom, kanałów, 7 3 5  kilom, dróg żelaznych,
8 8 , 5 0 0 ,0 0 0  fr. podaku gruntowego, 6 4 , 4 0 0 .0 0 0  
fr. innych podatków, 3 fi je  bankowe, 1 men­
nicę (w Strasburgu BB), 2 fabryki tytoniu, 7 
składów tytoniu, 4 kopalnie so l i ,  80  fabryk 
zelaza i wysokich pieców, 1 6 0  przędzalń, 3 1 5  
fabryk sukna, 1 0 5  fabryk porcelany, 2 0  hut 
szkła, 3 4 5  browarów, z których 5 0  przypada 
na Strasburg i t. d. W ynagrodzenia wojen­
nego zapłacić musi Francja gotówką 5 mi- 
Ijardów, miasta zapłaciły  o k o ł o  5 0 0  miljoHÓw 
kontrybucji, utrzymywanie wojsk okupacyjnych 
wyniesie także najmnićj 5 0 0  miljouow, razem 
więc gotówka 6 uiiljardów franków.

T e a t r .  — Jutro we wtorek dnia 23  września:
„ P i ę k n a  Helena,** o p e r a  w 3 a k t a u h ,  m u z y k a  
O f fe n b a c h a ,  l i b r e t t o  p p .  M-’i lh ac  i L .  H a lć y y .

S p o s t r z e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  — Dnia
■21 września deszcz c iągły z małemi przerwami; 
termometr od 5 .6  doszedł do 11 8 R  Dnia 22  
pogoda, późnym wieczorem deszcz; termometr  

d 5 2 doszed ł do 1 2 .0  R. Barometr idzie  
w góre; rano o 6 dnia 23  stan jego był  3 2 9  60 ,  
termometru 5 .4  R. Wiatr zachodni.

ktycznemi.
2. Artykuły ogólne z dziedziny przemysłu  

rolnego.
3 .  Artykuły specjalue o urządzaniu i pro­

wadzeniu gorzelni,  browarów i cukrowni, z ry 
guńkami.

4. Artykuły z mechaniki, fizyki i chemji, 
w zastosowaniu tych nauk do fabrykacji wyź 
oznaczonych.

5. Przeglądy krytyczno dzieł specjalnych 
krajowych i zagranicznych.

6. Sprawozdania z pism specjalnych, towa­
rzystw, wykładów publicznych i w ogóle że 
wszelkiej działalności przemysłowej.

7. Korespoudencje.
8. Kronikę b ieżącą, w którój mieścić sie 

będzie bibljografja, ceny, sprawozdania targo­
we, statystyczne i t. p.

9 Ogłoszenia prywatne.
Półroczna przedpłata wynosić bedzie z prze­

syłką 4 ruble. Redakcję obejmuje p. W acław  
Holewiński.

w zastępstw ie za p raw ow iernego  i z d o l­
nego, k  órego k ab a ł  b ra ł  w opiekę. D o ­
szło p raw ie  do tego, źe w n ie k tó rych  
m ie jscow ościach  nie kom is ja  asenteruu- 
k o w a  by ła  is to tną  w ładzą  p o b o rc z a ,  r le  
w ładze  religijne izra t lickie. K. go  te w y ­
d a ły  do w o jsk a ,  ten  b y ł  wzięty.

P ró c z  p rzekupetw a stało  na zaw ołan ie  
wiele je szc ze  innych  środków , j a k  fa łszo­
wanie m e try k  i podaw anie  ży jących  za 
u m a rły ch ,  wycinanie ca łych  k a r t  z ksiąg  
urodzin i t. d. T* kie okoliczności w y ch o ­
dziły  na jaw  ju z  często i były  p rzedm io­
tem procesów , l e c z  nigdy m e zdo łano  d o ­
trzeć do ź iód łn  w y k ry ć  całćj sieci, a n a ­
wet nie zdo łano  nigdy skonsta tow ać is to ­
ty czynu  D op ie ro  te raz  udało  się w ła ­
dzom z łapać  zb ro d n ia izy  na  u cz y n k u .—  
W  tym c l u  chw ycił się iząd  bardzo  r a ­
dykalni go ś r o d k a ,  lecz t rzeba  przyznać ,  
ś ro d k a  kom prom itu jącego  ta k że  w w yso­
kim stopniu  sam ą v ł  dzę.

M ikołaj Karm i-bn ze S tan is ław ow a d o ­
niósł m inis ters twu obrony  k rajów ćj w r. 
1869 o nadużyciach  p rzy  poborze .  S k u t ­
k iem  tego w ezw any on zos ta ł do  s t a ro ­
stwa, ażeby dał  bliższe wyj śnienia. K ar-  
m elm p rzy rze k ł  to u c z y n ić ,  ale sam em u 
m inisterstwu. P ozw o lono  m u jechać w ła ­
snym kosz tem  do W iedn ia ,  z p rzy rzecze­
niem, że jeże li  rzeczyw iście  coś w ykry je  
z czego rząd  będzie m óg ł z rob ić  uży tek ,  
w tak im  razie będzie m ia ł kosz ta  zwró 
cone, K arm ełin  p rzedstaw ił  s ię  szi fnwi 
w ministerstwie obrony  kra jow ćj Sehaf.; 
rowi i udzielił mu wiele szczegółów .— 
W  sku tek  tego o trzy m ała  je n e ra lu a  k o ­
m e n d a  we Lw ow ie polecenie zarządz ić  
dochodzenie .

W  m a rc u  1870 r. o trzy m ał m a jo r  Lu- 
dolf nacze lu ik  komisji poborowćj w S ta ­
nisławowie ro z k a z ,  ażeby u w rg led n i ł  do ­
niesienia K arm e lm a .  G dy  L u d u l f  za p y t» ł 

tnojski ob., Joanna Mniewska ob., Zdzisława sie K arm e lina  w jaki sposób  mvśli dojść
o r n n i o l r n  W T  ^  . . Z ______ . C .  • I t  a  _  ________ ■ .*  .  *  •* .

HOTEL SASKI. P rzy jecha li:  Aleks.  R  d 
kiewicz z żoną sędzia trjh . handl. z Krynicy; 
Jakób Kirszrot urz., Teodor Michałowski kand. 
pr , Marceli z Lusławic Dohronoky z żoną wł. 
d., Józefa Łapińaka ob , z Warszawy; Zygrn. 
Fudakowski ob. z Łańcuta; Ludwika Puszkin  

h. z Litwy; M k.daj Wakronchi ff radca kol. 
z Petersburga Eliza Mogilnit-ka wł. d. z Dre­
zna; Alina Leszczi ff żona guber. kici. z W ie ­
dnia; Henr. Bielań.iki z fainilju wł. d. z Sęko­
wy; dr. Wine. Petrowiez wł.  d., Aleksandra  
Biiihl ob. z Przybówki; Konstancja Przedrzy- 
inireka z córką wł. d. z Paryża; Tadeusz  Syro- 
czyński wł.  d. z Wiednia.

H O T E L  VICTORIA. P rzy jecha li:  Dunina  
hr. Borkowska wł. d. z Zator; Zofja hr. Gra­
bowska wł.  d., Kat. Borowska ob., Aug. Za-

Mora»<ska ob., W ład.  Reinur oficjalista pryw., 
z Warszawy; Michał Jewrynoff dyr., z K on­
gresówki; J ó z e f  Dunin hr. Karwicki wł.  dóbr 
z W ołynia;  Guido Atorar Dittmer bud. z Ber­
lina; Rafał Nowosielski oh. z Gwoźmia.

do p raw dy ,  w tedy  K arm ełin  przedstaw ił  
m u najp ierw  nad z w y cz a jn ą  trudność  d o ­
chodzenia  z pow odu wielkićj ostrożności 
izraelitów, i w końcu  ośw iadczył,  że j e ­
d y n y m  środk iem  do tego b ę d z i e , ażeby  
kom is ja  udaw a ła  p rzekupną .  L u d n l f  o d ­
niósł się z tćm do jenera lne j  k o m e n d y  wo 
L w ow ie  a ta  poleciła  m u ,  ażeby  zgodził  
się na  p lan  K arm elina .  Z gudo ie  z tym 
p lanem  L u d o l f  w tajem niczył nas tępn ie  in ­
nych  cz ło n k ó w  kom is ji  i w szedł w poro 
zum ienie z p rzedstaw ionym  sobie przez 
K arm e lin a  pośredn ik iem  żydow sk im  M a

Kronika potoczna i rozmaitości.
S p r a w y  pocz tow e .  —  Od 1 października  

b. r. mogą byc tak w obiegu wewnątrz au- 
strjacko-węgierskiój monarehji, ja k o te i  we wza­
jemnym obiegu z Niemcami i S/.wajcarją, prze- od r. 1 8 1 9  do kasy państwowej w Wieduiu

Wiadomości urzędowe.
Namiestnik mianował praktykanta przy 

biurze rachuukowym c. k. namiestnictwa Ka­
rola F i j a ł k o w s k i e g o ,  oficjałem III kl. przy
teinże biurze. ____

Wyciąg Z dzienn ika  u rzę d o w e g o  G azety '1 n e s e m  M a r g u h e s e m .  T e n  ostatni n ie  w io-  
L w o u isk iij  z dnia 17 września. j d z i a ł  w c a l e ,  ż e  k o m is j a  u d a je  p r z e k u -

E d y k t a .  Lwowski sąd krajowy u s ta n o w i ł ! p n o s ć  i p r z y j ą ł  p o l e c e n i e  od  K a rm e lin a  
dla Stefana de R  igala Lewickiego kuratora ad a ż e b y  p o ś r e d n ic z y ł  m i ę d z y  ż y d a m i  a k o  
actum dr. Edwarda Huffmana. —  T  rnopolski m isją .  H r. L u d o l f  w z i ą ł  n a jp ie r w  z e  so -  
sąd obwod. zawiadamia Izabelę Wiercieńską, bą  M a r g u l ie sa  d o  N a d w o r n y ,  g d z i e  s ię  
o nakazie zapłaty 6 6 0  zła. na rzecz Samuela p ń -rw sz y  p o b ó r  o d b y w a ł .  T a m  o r z y m a ł  
Bergela. —  Tarnowski sąd obw. zawiadamia o d  r a b in a  m i e j s c o w e g o  p ie r w s z e  1000 z ł ’ 
spadkobierców Feliksa  Małeckiego, o pozwie z a  u w o ln ie n ie .  R o z p o c z ą ł  s ię  tera z  s z e r e g  
Jana Brandta o uznanie wekslu z daty: Kra- p r z e k u p s t w .  K o m is j a  b r a ła  p ie n ią d z e  i u 
ków 14 listopada 1 8 4 5  r. na 1 0 0 0  zła. m. k .44 w o l n i a ł a  p o z o r n ie  p o d a n e  j ć j  n a z w is k a ,  
za umorzony. Lwowski sąd kraj. zawiadamia u t r z y m u j ą c  z a r a z e m  s ta r a n n ie  prot< k ó ł  
spadkobierców Aleks.  Mrzygłoda, o pozwie s w y c h  c z y n n o ś c i  ta jem nych . T a k  d z ia ło  
Jana Jankowskiego pto uznania prawa własno- j s ię  w N a d w o r n i e ,  S t a n i s ł a w o w i e ,  B o h o -  
sei i iutabulacji '/j2 części realności 1. 3 7 1  'A- ‘ r o d c z a n a c h ,  S o ł o t w i e ,  C z o r i k o w i e ,  H o r c  
—  Lwow. ki sad krajowy ogłasza,  że depozyt d e n e e , J ł u m a c z u .  J a k  K a r m e ł in  p o d a je  
dla ■ •- - - -  -  - - -  - t  - -

myśl
masy ś. p. biskupa Jana Potockiego w Prze- z ło ż y l i  z j d z i  n a  j e g o  r ę c e  15 900  z ł r , 
lu, składający się: z małego orderu św. L e -: z k t ó r y c h  8,900 o d d a ł  hr. L u d o l f o w i  re-

opolda 7. weneckim łańcuszkiem i klamrą złotą Sztę zaś uzył j a k  tw ierdzi na przekupie-  
wartości 8 zła. 66 c. i gotówki 2 zła. 10 c . ,1 n ie komisji i na  swoje w ydaik i .  Okoli-

syłane książki za zniżoną op łatą ,  za przesyłki z łożony ,  uznano za przepadły. —  Tarnopolski  
z drukami ustanowioną, nawet wtedy, jeżeli  do \ 8ąd obw. zawiadamia Emila Szybalskiego o na-
tycbże rachunek tyczący się cen dołączono.  
Również wolno wciągać w książki pisemne p o ­
święcenie tychże pewnym osobom.

P o se ls tw o  do s z a c h a  persk iego . —  W e ­
dług doniesienia ministerstwa spraw zewnętrz­
nych, uda się już  wkrótce c. k. poselstwo na 
dwór szacha perskiego w celu zawiązania s to ­
sunków dyplomatycznych i handlowych, do

oenia ceny za odstąp ien ie  prow incyi we- 
n ec jansk ich  (pó ł  m iliarda)  i zw rócenia  
kosz tów  u trzy m an ia  przez  20  la t  załogi 
f rancuzkićj  w Rzym ie ,  iakie dawnićj już  
by ły  po l ikw idow ane rządow i pap iesk iem u 
i te raz  ciążą na pos iadaczach  Rzym u.

W iad o m o ść  ta  te m  b a r d z i ć j  nosi na 
sobie wszelkie  pozory  praw dy, źe w szy ­
stk ie  okoliczności zda ją  się ją po tw ier­
d z a ć . —  I  ta k  k ró l  zam iast od k ilku  ju ż  
dni pow ró -ić do R z y m u  niespodziewanie
poby t s w ó j  p rze d łu ży ł  we F lorencj i  i za  I n i o n e g o  p o s e l s t w a ,  zechce zgłosić się w t y m ' w e  L w o w i e  posada nauczyciela c h e m j i ,  płaca 
tezo,no a,a tn do dn ia  25 b. m. to " J -  ;- k” * " . . . .

kazie zapłaty 34  zła. na rzecz Meichel Gross 
tern.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Rossowie,  
d iia 1 1 października, 7 listopada i 5 grudnia, 
realność I. 2 6 6  tamże na W  erzbowcu.

O b w i e s z c z e n i a .  Notarjusz Karol Barto­
szewski rozpocznie swe urzędowanie w Jaro­
sławiu dnia 2 0  b. m. Notarjusze: Jan Wo-

którego t o  poselstwa przyłączyć się mogą wy- ’ decki w K r o ś c i e n k u  i Marcin Gajczak w Mi 
kształceni i majętni kupcy i przemysłowcy, lówce, z ł o ż y l i  przysięgi służbo ve.
Ktoby sobie ży czy ł  przyłączyć się do pom ie-j  K o n k u r s a :  Przy wyższćj szkole realnćj

t r zy m a  się tu  
st  do dn ia  w yjazdu  p an a  F o u rn ie r  do 

F ranc j i ,  k tó ry  tu ta j zaw sze m ie sz k i  —  
nadto  o d b y ły  się ta k ż e  w  pałacu  Pitti 
n a rady  g . bin to  we —  więc ztąd wnosić 
można, ż i  coś ważnego w ypadło , kiedy 
m io i s t r o w e  nie zacz kali na p r z y j a z d  
k ró la  Jdo R zym u, j a k i  m ia ł w krótce  n a ­
stąpić, lecz sum' do niego podążyli. Nie- 
luleka p rzysz łość  pokaże  n .ni czy wia- 
lo tność  ta  ma p o d ~ t a w ę  w  rz czywisto- 
ści czy tćż jest j dnyin więcćj objawem 
częs tych  h d u c y n a c j i  i po litycznych  f a ­
t a  m o r g a n a  W  i tvkanu .

Gazetta dT ta lia  (Nr. 236  z dn ia  23go i

celu do izby haudlowćj i przemysłowćj we 800 *ła > z dodatkiem 1 5 0  zła.; podawać d 
Lwowie. końca września. Posada inspektora dróg wiey

W ypadek  n a  kolei cz e rn io w ieck ie j .  — n»in.ych w PoW. zaieszczyckim od i  stycznia
Maszyna pospiesznego poeiącu k >lei czernin- 1 8 7 3  r., płaca 4 0 0  zła. i d o d a t e k  na konia 
wieckiej wykoleiła się w piątek dnia 2 0  b m. 120  zła. PoHada adjuukta przy sądzie pow. 
m ędzy Otynia a Sran sławowem. Z podró- w Tarnobrzegu, 
ź iych nie poniósł nikt uszkodzenia, ze, służby 
j- den konduktor Został p .kaleczony. Do so­
boty rana : łożono w p rządek tor uszkodzony 
i usunięto wszelkie przeszkody. Rówuoczi śnie
z a r z ą d z o n o  ś l e d z t w o .  S ta n i s ł a w ó w  1 9  września.

PdŻary. — W Krośnie zgorzało przed kilku | P r o c e s  i z r a e l i t ó w  o n i e p  r u ­
dniami 21 domów, kościół kks. Franciszkanów, w n e  u w a l n i a n i e  s i ę  o d  w o | s k si.J 
pamiątkowa kaplica Oświęcimów i zabud wanie O becn ie  toczy  się w naszćm  mieście 
sądu powiatowego; szkoda jest bardzo znaczna, p roces  zdolny zu iu teresow ać  w w ysokim

S p r a w y  s ą d o w e .

cznosci te  po tw ie rdza  wielu św iadków  
mianowicie wtajemniczeni cz łonkow ie  k o ­
misji poborowćj, prócz hr. L u d o lfa ,  po- 
tuezn ik  K o r y z u a ,  kap i tan  H . ffman i dr. 
F unkels te in  w szyscy pod p rzy s i ę g ą  z  w y­
ją tk ie m  H  ffmatina. P rzez  zeznan ia  tych  
św iadków  skons ta tow ana  je s t  is tota  czy 
nu n ak łan ia n ia  do nadużyć w ładz rzą 
dowych. P o ś re d n ik am i do t e g o  by li w N a d ­
w orn ie  rab in ,  w innych m iastach  naczel 
nicy gm in  wyznaniow ych.

O bw in ionym  je s t  najp ierw  M anes Mar-
gulies, k tó ry  j a k o  f a k t o r  p o ś r e d n i c z y ł .  
W N adw orn ie  opow iadał Marguliesowi i 
K arm ehnow i A b ra h a m  K a p . lm a u ,  że d a ­
wnićj on się trudn ił  sprawam i rekru ta-  
nyinemi, lecz te raz  za ła tw ia  je Aron Lei-  
fer i źe w tym przedm iocie odbyw aią  się 
juz 8 doi na radv  izraelitów. N astępn ie  
'-łożyli zydzi 2 5U0 j ł r .  u d o k to ra  Finrkcl- 
•steina, z k tó ry ch  1 000  sam Aro. L  ifer 
z łoży ł do część  przysła ł przez po-
-ł ńca a na  200  złr.  da ł  mu 4 weksle no 
5 0  złr. T o  by ło  przeznaczone  na przeku- 
piecie, komisji w ojskowej, po lityczną wzięli 
żydzi na  siebie.

(Dalszy ciąg nastąpi).



K RA J z wtorku 24 września.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
15 do 21 września).

Wiedeń 21 września.
A  Przez parę tygodni była  formalna

stagnacja na giełdzie tutejszćj. Od czerw ­
ca począwszy cięgle była jedna tendencja, 
a oraz zachodziły regularnie te same tru­
dności. Przeważna większość spekulan­
tów była za podniesieniem kursów, i wy­
czekiwała nowój epoki „haussy“. Insty- 
tuia i domy bankowe systematycznie nie 
brały udziału w operacjach giełdowych, 
tak samo i publiczność prywatna. W  ten 
sposób stać się mogło, ze kursa (dość 
w ogólności wysokiy) się utrzymywały, 
a jednak  transakcje do małych zreduko­
wane były stosunków.

Dopiero przed ośmiu dniami, t. j. w 
zeszłą sobotę, 14 b. m. niespodzianie za­
dokumentowała się na całój linji tenden- 
C|a „baissyu. Rozpoczęto odrazu j a k  to 
mówię licytować na dół (herunterlizitiren) 
akcje anglo-austr. banku. Ze wszystkich 
które posypały się ofert, nawet od osób, 
zwykle podtrzymujących te akcje. Kurs 
ich notowany dnia poprzedniego 323 do 
325 odrazu się obniżył o 6 - 7  guldenów, 
i dopi.ro  po cenie 317 kilku śmielszych 
spekulantów kupiło 150 sztuk; trwało to 
jednak bardzo krótko, bo znowu inni 
przybywali ajenci, mający zlecenia do 
sprzedaży A uglo-akcji; zeszły tedy na 
kurs 311, nieco nawet niźćj.

Sprzedaże jak  to mówię „forsowne0 
w Aoglo spowodowały osłabienie wszyst­
kich kursów.

Kredytowe akcjo, dniem przódy były 
poszukiwane po 342, teraz ofiarowano 
je  po 335 i kupca nie było. T ak  samo 
z innemi walorami.

Przyczyny spadku gwałtownego akcji 
anglo-austr. g ł ó w u ć j  dzienniki tutejsze 
nie podawały i dotęd nie podaję, chociaż 
o takowćj mówiono powszechnie na gieł­
dzie. O tćj wspomnę niżćj; tu tylko za­
znaczyć wypada, ja k a  panuje s o l i d a r ­
n o ś ć  między organami publicznemi w 
W i e d n i u ,  gdzie chodzi o s ł u ż e n i e  in­
teresom s w o ic h  banków i ob .Linucenie 
publiczności prywatnój.

Na prowincji każdy, który się orjen- 
tuje z dzienników wiedeńskich o stanie 
papierów, giełdy, motywach fluktuacji etc., 
wyczyta tylko, że niższe kursa zagra- 
niczue i t. z. „Gelduotb0 spowodowały 
s p a d e k  niezwykły i od 5 miesięcy nie­
były, naturalnie, ze mało który z czytel­
ników przypomui sobie, że te same o r­
gana zaspokajają publiczność zwykle za­
pewnieniem, iz mimo kursów niskich 
z zagranicy nadeszłych i mimo trudności 
umieszczania papierów, d r o g i e g o  „ K o s t-  
g e ld °  etc. etc. giełda wiedeńska spodzie 
wa się „haussy0 znacznej.

W p oczętknwych dniach tego tygodnia 
było już  kilka „iusolweucji0 spekulantów 
d la hausse, mimo to, kursa się poprą 
wiły, Anglo np. poszły na 317 — 336, 
H ypnth . lientenbank nie miały pnkupu 
po 230. T ak  się cięgnęło przez większę 
część tygodnia, gdzie „interesowani11 u 
trzvmywali ceny s w y c h  p a p i e r ó w ,  choć 
z ofiarami dość znacznemi. Na polu zaś 
spekulacji „walutamiu nieznacznie wśród 
deprecjacji walorów austrjackich ruch się 
objawił niezwykły. „N poleondoryu, ten 
regulator ceny „srebra i z ło ta0, miały 
kurs 8 zł. 70 ct. w sobotę zesz łę ,  t. j .  
14 września. Nieznacznie zaczęły kupo­
wać wielkie domy, a nawet bank „naro- 
dow ym u zwany (National-Bank). Złoto 
i napoleondory poszły w górę o 10 cen­
tów, co znaczy l ' / 4^e, tak samo „dewizy 
L ondyn0 notowano wyźćj o l ' / 4—

To znaczy odnośnie do ceny papierów, 
a względnie dla „arbitrarystów“ różnicę 
na kursie dość znaeznę; bo jeźli arbitra 
żer na rachunek Berlina lub Frankfurtu  
kupił w Wit dniu 100 sztuk austrjackich 
akcji czy kredytowych czy Anglo za 
30,000 złr. z górę w zeszłę sobotę, 14 
potrzebował na to czy w talarach czy

napoleondorach więcćj kruszcowćj m o­
nety o 1— ni ż np. 18 b. m. czyli 
o złr. 300 do 350 więcćj, co innemi s ło­
wy znaczy, że przy j e d n y m  i ty in  s a ­
m y m  kursie dajmy na to przy kursie 
315 Anglo akcji różnica dla „kupca spe­
kulan ta0 z Berlina, F rankfurtu  etc. jest 
na sztuce o 3 do 3 1/2 guld., i to jes t  
jego korzyścię realnę.

Reakcje chwilowo następowały po so­
bie wskutek podniesienia „diskontou w 
Berlinie i zapowiedzianój podobnćj pod­
wyżki „banku londyńskiego0.

Jednak  prawdę mówięc, wpływy z e ­
w n ę t r z n e  mniejsze miały znaczenie, jak  
postanowienie „instytu kredytowego0, któ 
ry wypowiedział parę tysięcy sztuk akcj 
spekulantom giełdowym, którzy je  mieli 
w „Kredit A ustalt0 w prolongacji. To zro ­
biło niemały popłoch d l a t e g o ,  że nie 
wiedziano, czyli procedens ten jes t  c h w i ­
lowy ? bo się zdarza, że za przykładem  
jednego idę drugie banki i zaczynaję 
systematycznie wypowiadać „depozyta u 
uich lombardowaue0.

W śród chaosu giełdowego by ł jeden 
dzień, gdzie niezwykła auomalja pano­
wała, co do kursu  akcji kredytowych. 
W Berlinie notowano je  201 talarów, w 
Wiedniu można je było sprzedać po 333 
i do tego kursu j a k  przy innych papie­
rach w \Vieduiu doliczaję się b i e z ę c e  
p r o c e n t a ,  czego w Berlinie n iem a; ró 
żnica więc kursu przy cenie 1 złr. 64 ct. 
za talara razem wynosiła 6 guld.

Pomiarkowali się tam dopiero, kiedy 
z W iednia nadeszło około 40 zleceń do 
kupowania kredytowych akcji, stawiając
limito 201 — 203 '/2 talarów za sztukę; 
wtedy naraz z okazji tćj dysproporcj 
kursu, podpędzono w Berlinie kredyty 
na 2 0 4 '/2—*U talarów z a  1 s z t u k ę  a 
160 g u l d e n ó w  w a l .  a u s t r .

Pokazuje  Bię coraz jaśuićj, że rachu 
nek finansistów niemieckich na ożywienie 
taigów europejskich przez 5 miljardowę 
kontrybucję franc, był fałszywy. Griin- 
derów bezfuuduszowych przybyło k ro ­
ciami, a rzęd pruski trzyma pieuiędze i 
nie gra  na giełdzie, ani na giełdowe 
„schwindle0 sukursu nie daje.

Jeźli po tak gwałtownćm rozczarowa­
niu giełdy horoskopu stawiać na przy­
szłość n iepodobna, to c z ę ś c i o w o  mo 
żna racjonalnie wnioskować o przyszłych 
lepszych koujunkturach dla efektów k o ­
lejowych,

Kiedy na zwykle protegowane i lubio­
no papiery bankowe kupców  nie było, 
występowało kilka znaczniejszych do­
mów bankowych z kupnem akcji kolejo­
wych (które także pospadały wskutek 
popłochu ogóluego), jak o  to :  Staatsbahn, 
Lom bardów czy Slidbahn i Karola L u  
dwika.

Mojćm zdaniem akcje ostatnićj kate 
gorji, kolei gal. Karola Ludwika maję 
szanse pójścia w g ó rę ,  bo nietylko że 
niema obawy, by dochody się zmniej­
szyły, ale że kurs od 210 uominalućj 
wartości tylko o 25 złr. stoi wyźćj.

Ta  premja mniejsza, niż przy innych 
lepszych, wypróbowanych kolejach.

Teraz powiedzieć wypada w kilku sło­
wach, j a k a  przyczyna g ł ó w n i e  spowo­
dowała spadek papierów; a mianowicie, 
dlaczego „anglo-austr. papiery0 zrobiły 
poczętek w tym popłochu na sobotnićj 
giełdzie zeszłego tygodnia?

Oto powiadano i szeptano sobie do 
ucha, że wiadomości nie nadchodzę e  
rezultacie subskrypcji n o w ć j  na s t a r e ,  
przez Beusta w Wiedniu s i l n i e  protego­
wane, l o s y  t u r e c k i e  już  zamkniętćj.

W iadomo powszechnie, ale zapom nia­
no, i dzienniki wiedeńskie, które się zna­
cznie obłowiły za popieranie tureckiego. 
Hirsch-Anglo-Bautowsaiego „Schwindlu0, 
pokrywają f a k t  t e n  u m y ś l n i e  milcze­
niem, że przódy, kiedy losy tureckie były 
tu „kazaniem tureckićm 0 dla Europy, nie 
udało się umieścić w całćj Europie  i w 
Turcji razem 750,000 losów do subskryp­
cji poddanych. Ledwie z nich

& consortes. W szystkich zaś papierów 
drukowanych i majęcych „wartość pie- 
niężnę0 bez innćj gwarancji, j a k  tylko 
s k a r b u  t u r e c k i e g o ,  k tóry  i żołdu czy 
zołnierzów czy urzędników r e g u l a r n i e  
wypłacać nie może, je s t  mnićj więcćj 
2 m i l jo n ó w ;  z tych j a k  wyżćj p i ę t a  
część ledwie pokryta.

Teraz, j a k  wiadomo, rozpisano sub­
skrypcję na większę liczbę losów, jak 
przódy, bo na sumę 880,060 sztuk, i w 
tćj operacji Anglobauk wiedeński ma 
główny udział... i j a k  twierdzę, gwarancję 
za wielkę część subskrypcji przyjęł na 
siebie.

Co sobie szeptano, jest, że bankierzy 
więksi od swych finansowych korespon­
dentów mieli już  listy, które im donoszę, 
że nie pokryto subskrypcji całćj; rozcho 
dzę się wersje, ile wzięły domy po więk 
szćj części zwięzane interesami finanso- 
wemi z Turcję, a ile publiczność właści 
wa. Subskrypcja  była  rozpisana na dwa 
dni, 11 i 12 września.

O francuskićj pożyczce 3miIjardowćj 
wiedziano za dwa dni rezultat. T u  mogli 
byli tćm bardzićj wiedzieć bank anglo- 
austrjacki i jego spólnicy i gazety wie­
deńskie, k tóre  trębiły z góry o nadwyżce 
sumy subskrybować się majęcćj. Powia 
da ję ,  że w całćj Turcji, poczęwszy od 
Stambułu do Adrjanopola, Saloniki, Sm yr­
ny, nie podpisano, j a k  30,000 sztuk. 
F ranc ja  ósmę część wzięła. Ile Niemcy, 
nie wiadomo, przynajmnićj milczę o nich.

Zrozurnianćmby wtedy było, że dla 
instytutu anglo-austr. nadeszłyby znowu, 
ja k  z okazji dawnćj subskrypcji tureckićj, 
ciężkie czasy, i ze kurs p o d w ó j n y  a k ­
c j i  nieusprawiedliwiony już dziś, nastę­
pnie musiałby znacznie być zredukowany.

W  każdym razie „ ł ę c z n o ś ć 0 jes t  co 
4°  „Anglo0 dla prywatnych spekulantów 
na czasie.

Przy końcu giełdy sobotnićj wszystkie 
kursa osłabły, jednocześnie i waluty się 
nieco obniżyły. Napoleondory płacono 
8 złr. 77 ct., Karola L udw ika 237, A n­
glo ledwie 314.

zapasów nie robią.
Na naszym placu usposobienie utrzymuje się 

stałe i ceny prawie z dnia na dzień płacono 
wyższe.

Na dzisiejszćj giełdzie naszćj notowano 1000  
kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiąc 90 tal.; żyta na ten 
miesiąc 60 tal. , na wrzesień-paidziernik 59 
ta l., na październik-listopad 5 7 3/4 ta l., na 
listopad grudzień 57 tal., na grudzień-styczeń 
i na kwiecień-maj 57 tal.

Targi nasze przy średnim dowozie dosyć o 
żywione były, a mianowicie piękne ziarno po­
szukiwane i po wyższych cenach płacone było.

Notowano :
P s z e n i c ę ,  za 100 kilogramów białćj 7%  

do 9 1/ 4 tal., żółtćj 7 2 / 3 — 8 3/ 4  tal.
Z y t o  za 100 kilogr. 5 5/ 6 — 6 1 tal. 
J ę c z m i e ń  za 100 kilogr. 4 ' /2— 4 5/g tal. 
O w i e s ,  za 100 kilogr. 4 — 4*/4 tal.
G r o c h ,  za 100 kilogr. 4*/2 — 5 tal.
W y k ę ,  za 100 kilogr. 3 7/ 12— 4 tal.
Ł u b i n ,  za 100 kilogr. żółtego 3*/4 — 3®/12 

tal., niebieskiego 3 — 3 i/4 tal.
R z ć p ,  za 100 kilogr. 9 ll/ | 2— 1 0 2/3 *̂1- 
R z ó p i k ,  za 100 kilogr. 9 */2— 1 0 '/6 tal.

O k o w i t ę  słabiśj; za 100 litrów (100 kw. 
polskich) 100 st. Trail. w miejscu na ten mie­
siąc 22 tal., na wrzesień-październik 20*/2 tal., 
na październik-listopad 1 9 7/i2 ta,-> na listopad- 
grudzień 19 tal., na kwieeień-roaj 1 9 7/ 12 tal.

K u r s  banknotów austrjackich 92 tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 8 2 3/g 
tal. za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy 
„ K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a "  

F ilja wrocławska.

prawie wszystkie stoją, a młynarze żadnych czytał mu minister W ankheim  przysięgę, że
ZMDłksów ni#» rnhia h  ł _7  ...........  • • . 1 1

Jarmark w Skoczowie na Szląsku austrj. 
w dniach 2 i 3 października odoyć się mający 
przeniesiony został na dni 9 i 10 października.

Wrocław 20 września. 
P og ląd  n a  ruch w haudlu zbożowym

Po kilku dniach niezwykle gorących nastało 
bardzo chłodne powietrze z deszczem dość czę 
sto przekrapiająeym, który zresztą dla siewów 
i uprawy roli bardzo był pożądanym.

I najnowsze wiadomości nasze przedstawiają 
Francję i zachodnie Niemcy aż po Elbę pod 
względem zborów zboża równie jak kartofli za 
najlepićj uposażone; dotąd zaś im dalśj ku 
wschodowi, tern mniejsze panuje zadowolenie, 
a to tćm bardzićj, że tu i kartofle po większćj 
części zawiodły, i nietylko co do jakości, ale 
tćź i co do ilości zebranego plonu.

Anglja jeszcze i w ostatnim czasie przez nie­
ustanne słoty nawiedzoną była, w skutek czego 
reszta niesprzątniętćj pszenicy — mianowicie 
w Szkocji — bardzo ucierpiała. Nowa ta klęska 
nie pozostała bez wpływu na tamtejsze targi, 
które odtąd świeżćj i dość znacznćj doznały 
podwyżki.

W e Francji dowóz na targi znacznie się po­
większył i wszędzie usposobienie jak najstalsze 
panuje, zakupna do Anglji, Niemiec i Szwaj- 
carji wszystkie place handlowe ożywiają. —  
W Paryżu mąka znów wyźćj notowaną była, 
albowiem zapasy jćj już po większćj części do 
Anglji wywiezione zostały.

W Belgji z powodu małego dowozu a wy 
czerpanych zapasów cena pszenicy o półtora 
do dwóch franków podwyższouą została.

W Holandji dotychczasowe spokojne usposo­
bienie znacznie się ożywiło i tendencja pod­
wyżki widocznie zapanował-i.

Prowincje nadreńskie i południowe Niemcy 
utrzymują ciągle stałe ceny, w kr-ijach zaś pół­
nocnych i wschodnich Niemiec wszędzie widzi-

j my notowanie wyższe. Saksonja tylko w osta- 
_ _ _ 400,000 tnim czasie stosunkowo spokojniejszą była, al-

podpisano, a połowę z tego wzięli Hirsch j bowiem tamtejsze młyny z powodu małćj wody

Wiadomości telegraficzne.
Praga 21 września. Prager Abendblatt 

donosi: Rada miasta Pragi postanowiła 
na wczorajszćm posiedzeniu z uwagi na 
niepomyślny stan finansowy g m in y , od­
mówić przyczynienia się do kosztów u 
rządzenia powszechnćj wystawy wiedeń-
skićj r. 1873.

Praga 21 września. Na dzisiejszćm 
pełnćm posiedzeniu zgromadzenia nota 
rjuszów austrj'ackich wybrano biura, k o ­
mitet wykonawczy i sekcje, które po po­
łudniu będą obradować nad 16 kwestja- 
mi i jutro zdadzą sprawę ze swych ob­
rad p.zed zgromadzeniem pełnćm. Wie 
ozorem nastąpi uczta na wyspie Zofji. 
Z 250 notarjuszów, którzy się zgłosili, 
przybyło 210 .

Radca sądu wyższego Forster,  jako  za ­
stępca ministerstwa sprawiedliwości, miał 
mowę do zgrom adzonych , w którćj za­
lecił notarjuszom wierność dla prawa i 
prawdy.

Peszt 21 września. W spólne posiedze 
nie obu izb w celu wyboru skarbnika 
koronnego , hr. Mailath i Bitto przewo­
dniczę, wszyscy ministrowie obecni. Mai 
lath podaje ministrowi Bitto pismo k ró ­
lewskie, które ten ostatni odpieczętowuje 
i odczytuje. W tym piśmie wzywa król 
do wyboru skarbnika  koronnego i pole 
ca następujących k andyda tów : hr. Je rzy  
Festetics, Mikołaj Jo s ik a ,  Szymon Sina, 
Antoni Radwanszky. Mailath wzywa izbę 
do wyboru. — Hr. Festetics jednogłośnie 
zostaje wybrany skarbnikiem koronnym. 
Protokół odrazu potwierdzono.

Peszt 21 września. Adres izby wyższćj 
zaledwie w ciągu dwóch tygodni będzie 
gotowy. Reforma izby w yższćj, o którćj 
także książę prymas w dzisiejszćm prze­
mówieniu do cesarza m ów ił ,  będzie w 
adresie w ściśle określonćj formie wspo­
mnianą. Izba  wyższa chce wzięć inicja­
tywę i nawet projekta poczynić. Narady 
nad tćm opóźniają adres. W iadomości o 
ustąpieniu T otha  z ministerstwa są ca ł­
kiem fałszywe.

Peszt 21 września. Dzisiejsze przyjęcie 
obu izb odbyło się podług programu. — 
Posłowie i magnaci przybyli w czarnym 
uroczystym s tro ju ,  biskupi ’ w ornatach. 
P rzy składaniu przysięgi nowo w ybrane­
go skarbnika koronnego F es te t icsa ,  od-

. t i . jn o tó w  koronnych wiernie strzedz bę 
dzie i żadnym podstępem nie pozwoli ich 
oddalić od osoby monarchy i kraju. 
Cesarz odjechał zaraz do Godello.

Kolonia 21 września. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu starokatolików przyszedł pod 
obrady wniosek o utorowanie drogi do 
połączenia się wszystkich pokrewnych 
kościołów chrześciańskich, k tóry  przyję­
to jednogłośnie Do komisji w tym celu 
wy bran ćj weszli: Dollinger, Lutterbeck 
M’chaud, Michaelis, sędzia Rottles, Rein 
kens, Reusch i Schulte.

Paryż 21 września. Depesza z Strass- 
burga donosi, że A bout wskutek przy 
znania, że żaden karygodny czyn nie 
może mu być zarzucony, został dziś u 
wolniony.

Gambetta opuścił dziś St. Etienne 
udał się do Chambćry. Zamierzona tam 
uczta publiczna na cześć Gam betty  zo 
stała przez prefekta zakazaną; sądzą j e ­
dnak, że mc nie będzie przeszkadzało 
uczcie z charakterem zupełnie pryw a­
tnym.

Bruksela 21 września. Echo dti p a r la ­
ment donos i: Poseł niemiecki w Paryżu 
hr. A r  n i m  ma się podać o uwolnienie 
skoro kwestja zapłacenia kosztów wojen­
nych ostatecznie załatwioną zostanie. Hr. 
Arnim powoduje się tem , że stanowisko 
posła w Paryżu nie wynagradza mu wiel­
kich nieprzyjemności jakich doznaje w 
stosunkach z towarzystwem paryzkiem. 
Jeżeli p rośba o uwolnienie będzie przy­
ję tą  mówi ten sam dziennik, pozostanie 
posada posła nieoznaczony czas opró­
żnioną.

Zdaje  się, że książę Bismark m a za­
miar zostawić w Paryżu tylko konsula, 
k tóryby załatwiał bieżące sprawy.

Przegląd polityczny.
Zapisawszy onegduj z zadowoleniem 

fakt wielkićj doniosłoś -i, to jest podanie 
do sejmu petycji przez radę miejską kra  
kowską w sprawie ośw iaty— z tćm wię 
kszćm zadowoleniem zapisujemy dziś, że 
środek t e n , któryśm y przed kilku mie 
sięcami ( p. nr. 123 Kraju  z 2 czerwca) 
polecili jako najskuteczniejszy w celu p o ­
parcia tćj sprawy — cieszy się dziś także 
uznaniem ze strony dziennika Czas. W  ar­
tykule poświęconym tćj petycji, z którym 
w dzisiejszym numerze na wstępie m u­
sieliśmy się wdać w polemikę, uznaje nie- 
mnićj Czas, że: j  e d y n y  m ś r o d k i e m  
p o p a r c i a  k w e s t j i  oświaty l u d o -  
w ć  j  na s e j m i e jes t  d r o g a  p e t y c j i .

Przy wyborze posła z mniejszych po­
siadłości okręgu Rudki Knmarno prze­
szedł kandydat księży ruskich p. Lisie- 
niecki, ad junkt sądu powiatowego, 60eiu 
głosami przeciwko 59, które  otrzymał 
kandydat włościański. W ybór będzie za­
pewne unieważniony z powodu nieformal 
ności, jak ie  przy nim zaszły.

W  preliminarzu budżetowym wspólnego 
ministerstwa spraw zsg  auicznych na rok 
1873 pod rubryką  „Fundusz dyspozycyj­
n y 0 znajdujemy następujące umotywowa­
nie w niosku, żądającego podniesienia 0- 
wego funduszu, k tóry  do dziśdnia  wyno­
sił tylko 80,000 złr., do sumy 440 000 złr.

„Położenie jeograficzne austrjacko wę- 
gierskićj m onarchji ,  w skutek którego 
państwo musi niechybnie cierpieć na po ­
wtarzających się perjodycznie rozruchach 
w m ałych państwach ościennych , a ztąd 
niebezpieczeństwa, mogące zagrozić n a ­
sze ciągle wzrastające interesa handlowe 

polityczne, wymagają tego, aby w ła śn ie  
wśród głębokiego p< koju rząd wspólny 
rozrządzał odpowiednim funduszem dla 
zadosyć uczynienia swoim obowiązkom 
względem skutecznego opiekowania się 
temi interesami.0

W ięc to małe sąsiednie państwa zagra­
żają bezpieczeństwu A us tr j i! tj. Rumunja, 
Serbja  i Czarnogóra. Z Rumunji docho­
dzą nas wprawdzie wiadomości o prze 
śladowaniu żydów, ale w tych hecach ży 
dowskich mnićj podobno ginie osób, niż 
w W ęgrzech podczas wyborów. Ogólne

K u r a r* a p i © r ó w
,/wiU. |ż  u U

KRAKÓW 23 września. tir -
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ubel srebrny obr»u»- 1 6 t 76
„ . papier 1 4* 1 49

WARSZAWA 20 wrzś. ts . k Ks. k.
v exle Londyn 1 f. st. 3 m 7 3- 7 3<

P aryi 300 fr. 10 d 87 H 87 60
- W iedeń 160 złr. 2 m 9 3 99 60

keje kol. warsz -wiec 9 - 50 93 60
» „ warsz.-bydt 75 - — —
- „ warsz.-tere* 19 i —

isty zast. serji 1 . 4” 94 8 95 1
» s „ ' 2 4" 93 5 u3 >0

kupon u b iegh - u-
n „ now e . 6#/# - 3 30 83 90

kupon ub iegłt 1 22 __
„ lik w id acyine . i ”', 77 6 78 _

kupon ubiegłyj 1 2 —

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.

S t a c j e .
0  icllOdZH Przychodzą

niiiii p.. p.e pop .

w JCrakoicit: lwów. 11.1. __ __ 3.18
„ „ pospi — 9.3i 7.33 —
„ „ m iesz — u.10.3' 5.39 __
„ w ielickii . 11.30 U .— 6.54 8.16
„ wiedeński. 6.46 3.3( 9.46 9. 8
„ pospiesz 7.3' — — 8.18
„ m ieszani 10.11 — 11.5C —
„ na O świę. wroc. — __ _ 3.28
„ do W rocł. mysł — — —
„ warszawski 8. 2 __ __ 6.30

w W ieliczce; krakowsk __ 5 . - 9.38 __
w T arnow ie: krakowsk ii.12.31 2.15 u l 2.2* 2 .—

„ „ miesz. 9.6a — 9.4 —
„ lw ow ski 3.3.1 12.31 3.24 12.14
„ „ m iesz — 6.6 — 5.3-

w R zeszowie: krakowsk 11. 2.41 5. • a. 2.36 6 .—
„ „ miesz — 1.19 — 1__
„ lw ow ski j u. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

„ „ m iesz __ 2.44 A— 2.24
w P rzem y Ilu: krakowsk i 5. 7.54 4.54 7.39

n „ miesz. — 4.3 . — 4.17
n lw ow ski { — 6.3'

10.4s
— 6.2

— — Im.35
„ „ miesz 10.53 __ 10.33 —

we L w o w ie : krakowsk u. 3.30 8. 7 7.3 ; 11.—
„ „ miesz. 6.4 — — 8 .—
„ brodzki . 8.52 n.11.5< 2 5 n.7.38
„ czem iow . 1 .4 10.2' __ — 13

w firn/Ia.rh: lw ow ski. p. 3.23 IO. (> 3.2 1 2 . -
w Tarnopolu: lwowsk 5.41 2.5/ p 1.17 4 . -
w Pndwołocryskach  Iwo. 11.— 6.4* 7.4 7 :
w Czerntmnrach: lwow. __ , 7 . - 9 . -
w Mtfnloirii-arh : krak. 11.33 __ _
w W arszaw ie: k rak .. . 9 .— -- — 8.51
w W iedniu : krak. • • • { 8.— 6.

3.39
3 -
4.0

7.3

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola La 
dwika edług zegani lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwej; zaó na kolei pbłn. Ferdynanda według ze 
gam prags., idącego o 12 m. póiniój od krakow- 
kiego.

stosunki polityczne również nie idą tam 
całkiem po myśli prawdziwych patrjotów, 
ale z pewnością jeśli nie lep ić j , to nie 
gorzój, j a k  w wielu krajach austrjackich. 
Wreszcie są to wewnętrzne sprawy R u ­
munów, które hr. Andrassego bynajmnićj 
nie obchodzą. W  Serbji zaś panuje zu ­
pełny ład  i spokój i nie jedno  wielkie 
mocarstwo byłoby szczęśliwe, gdyby je  
tak  rzadko jak Serbję nawiedzały owe 
perjodycznie powtarzające się rozruchy. 
Jeśli ajenci ministerstwa, dla których hr. 
Aridrassy żąda dziś 360,000 złr. więcćj, 
mogą mu wyświadczyć jakie usługi, niech 
ich użyje gdzieindzićj. Austrja otoczona 
jest nie samemi tylko małemi państwami; 
ale ma także wielkich sąsiadów, u k tó ­
rych prawda nie widać żadnych rozru ­
chów, ale którzy dobrze umieją zagrażać 
polityczna i handlowe interesa monarchji. 
Znalazłoby się wiele ważniejszych pun­
któw, jak Belgrad i Cetynja, zkąd mini­
sterstwo spraw zagranicznych mogłoby 
zasięgnąć nader pożytecznych wiadomo­
ści. Ale ministerstwo oczywiście chce 
straszyć małe państw a, aby tćm swobo- 
dnićj korzyć się przed wielkiem i, nie 
troszcząc się zbytecznie o godność swo­
jego kraju.

Pisma węgierskie donoszą, że podróż 
cesarza Franciszka  Józefa do Pe te rsbu rga 
nie da się uskutecznić przed wystawą wie- 

ską. Ale przybycia cara do Wiednia 
na wystawę oczekują z pewnością, jeśli, 
jak zwykli dodawać wytrawni dyplomaci, 
nic nie stanie temu na zawadzie.

Do Pesztu przybył nowo mianowany 
rossyjski konsul jem-ralny Blumer, o czóm 
rząd węgierski został zawiadomiony po- 
ufnóm pismem Now ikow a, ambasadora 
rossyjskiego w Wiedniu.

Ostatnie telegramy.
Peszt 22 września. Przyszło posiedze­

nie komisji budżetowćj odbędzie się d. 
24 b. m. Na porządku dziennym będzie 
„ordinarium0 budżetu wojskowego, o któ- 
rćm zda sprawę dr. F i g u l y .

Darmstadt 22 wrzi-śnia. Darmstadt. Ztg. 
donosi o mianowaniu dotychczasowego 
radzcy ministerialnego L e h m a n n a  d ru­
gim prezydentem wyższ.-go konsystorza, 
radzcy obwodowego K norra  radzcą mini- 
sterjalnym w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, adwokata  F ingera  w Alzcy radzcą 
mimsterjalnym w ministerstwie sprawie­
dliwości.

Kolonja 21 września. Na trzeciem zgro­
madzeniu delegatów zjazdu starokatoli­
ckiego, przyjęto wniosek dotyczący praw 
starokatolików z popraw ką, żądającą do- 
tacji państwowćj dla proboszczów staro­
katolickich. Powszechne zaprowadzenie 
obowiązkowych ślubów cywilnych i prze­
kazanie prowadzenia rejestrów stanu cy­
wilnego na cywilnych urzędników uznano 
za potrzebne; postanowiono także ,  że 
o odzyskanie posiadłości kościołów kato­
lickich i różnych fundacji starać się n a ­
leży w drodze procesu. Przyjęto także 
wnioski dotyczące organizacji ruchu re- 
formistycznego i potrzebnćj ku temu agi­
tacji. Siedzibą kierującego wydziału ma 
być naprzemian Monachjura i Kolonja. 
W  przyszłym roku będzie Monaebjum sie­
dzibą. Pierwsze publiczne posiedzenie od­
było się o godzinie 4  popołudniu. Z e ­
brało się około 3,OCX) osób, między temi 
wiele kobiet. Jak o  mówcy występowali: 
profesorowie H u b e r ,  Knoodt i Michelis, 
tudzież posłowie Hasenclever i Van 
Vloosden.

Darmstadt 23go września. Urzędownie 
zaprzeczono pogłosce o odstąpieniu kolei 
mensko nekarskiej na rzecz państwa nie­
mieckiego.

Monachjum 23 września. Z  dobrze p o ­
wiadamiał.ćj strony zapewniają, że do­
tychczasowy dyrektor komunikacji m a 
być mianowany ministrem skarbu.

Gasser chce podobno podać się o prze­
niesienie w stan spoczynku.

Petersburg 22 września. Car odjechał 
wczoraj koh-ją z Benderu do Odessy; 
ztąd uda  się w dalszą podróż do Liwa- 
dji na parowcu „W łodzim irz0.

Belgrad 22 wrześuia. Major Nikolitis, 
k tó iy  wysłany był do Konstantyno, ola 
w specjalnćj misji od ks. Milana, dzisiaj 
powiócił.

Między projektami, które  skupczynie 
przedstawione być mają, znajduje się 
także projekt dotyczący zmiany taryfy 
tłowćj.

Stokholm 23 września. Rozporządzenie 
królewskie wystosowane do rady stanu 
powii d t ,  że szczęście obydwu narodow 
stanowić będzie zawsze najwyższy ziem­
ski cel wszelkich usiłowań króla.

Zwłoki zmarłego króla we wtorek tu  
przywiezione zostaną. Pogrzeb nastąpi w 
trzech tygodniach.

W  Ctinstianji obwołano Oskara  k ró ­
lem d. 21 bm.

Kursa. — t a d e ń  23 września, eodz. 2. 
Srebro 108.75. — Akcje kredyt. 329 — .— 
Lom btrdy  206 75.—  Losy 1»60 r. 103.— . 
Losv 1864r. 143.— .— A kcje  franko-austr. 
128.50.—  Napoleony 8 .76‘/2- Akcje kol. 
galic. Karola Ludw ika  ż34 50. —  A kcje  
koleilwowsko-czermow. 159 50. —  Akcje 
kolei północno - wschodmćj 163 50. — 
Akcje bauku  878.— . —  Akcji- nanku 
związkowego (Vereiosbank) 166 75 — 
Kenta w srebrze 70.45. — Obligi mdcmn. 
galicyjskie 78 75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu o g ^ W g ,  214.— . — A kcje  
anglo-banku 308 7 5 .— Akcje kolei rząd. 
327 — . —  A kcje  kolei siedmiogrodzkićj 
178 5 0 .— A kcje  kol. Rudolfa 176.— .— . 
Akcje kolei pardubickićj 178.— . — Akcjo 
kolei północ. 206 50. — Tram w ay 333.—. 
Akcje banku budowy 138.— . — Akcje 
k o l e i  w s c h o d n i ć j  132 50. —  Akcje kolei 
alfoldzkićj 178.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskogo 114 .-- .—  Ogólny austriacki 
bank 252.— .

Uspos ibicme giełdy: spokojne.

R e d a k to r  i w ydaw ca:  dr. L u d w ik  Gnm plowicz .  
R e d a k to r  odpow iedzia lny :  S tan .  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołączą się
Prospekt księgarni polskiej ze Lwowa.



4 KRAJ z wtoilcu 24 września.

Oca. acłministracyl. Senzację 
wywołują uas tępujące wypróbowane wynalazki.

Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju“
wyazły i są do nabycia

w KralŁOwie w adLminiatracyi „BLraJu“
jaku też

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
słr. ct.

l a m  M i o s l e w i c z  i pisma jego  do roku 1829 przez A lberta Gą-
sio row sktego— 1 8 3 . . . .................................................................................... 1 50

F l z y o l o g l a  c o d z i e n n e g o  i y c l a  G. H. Jjew es, z angiel­
skiego przeWuma«>,ył Ludwik M asłowski, zeszyt I. i II. 1872 r. . . .  1 50

(IMlsze a z -s /y ty  wyjdą w ciągu tego roku).
K o n f e d e r a c y a  B a r s l c a :  Ko'espon lencva między Stanisław em

Augustem a Ksawerym Bran ckim w r. 1768, wydal Dr. Ludwik Uumplowicz 2 —
(Główny Skład ua cala G.ihcye i W. Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNO WICZA i ŚC H M lbTA  we Lwowie.
P l o t k i  l  P r a w d y ..................................................................................................1 —
O o r a z k l  * p o d r ó ż y  p o  S z w e o y l , bar. W. EngestrOma . 2 50
B U a  (Jhłe<i<»wskirgo ..................................................................................................... 1 6 0
fo  nitce do k łęb k a , pow «ść C hłedow skiego ............................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta , skreślił Dr. L udw ik K ubala  . . — 20
Skrupuły , p.iwie-c Chłedowskiego 1 t o m ................................................................................1 60
Album fotograficzne, 2 gi t o m ......................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany).
ffry d jo n , odczyt Ad. B^łcikow^kiwgo ..............................................................   — 26

Jozef Ignacy k aszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.
Karola '’.streichera . . . . • ................................................................................... — 15

ijStO djabłów , powie-lć z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tom y 2 50 f
..Tajny fundusz, powieść Zaoharjasiewicza, 2 to m y .....................................................   2 — S

Rodzina O rskich, powieśó Wołodego Skiby, 2 tom y..............................................................2 — (
Walka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t.......................................................................................— 50
Sobory, .zkic historyczny przez W. B. K ...............................................   — 20
0 spraw ie ruskiój ...................................................................................................................................— 25
Po ślubie, kom^dj* Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ............................................................. — —
Dwa szkice powieściowe, (l?ó *  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s ię sk y o u )  ..................... — 50
Uitram ontanie I Modcrancł przez autora „Plotek i Prawd* .................................................— 25
Dwaj Radziw iłłow ie, komedja w V. aktach przez Adama B ełcikow skiego,............... — 50
Prawo Postępu , *tudj’um przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75
Kwestya n ad b ałtycka , przez J a n a  L e ś n ie w s k ie g o , .............................................................— 15

Ę0F*  D zieła te przesyła także adm inistracja „Kraju* na  żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowóm.

Soeben erschien: (4 
s .h r  verm ehrte Au-
flage),
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Za haben in der 
Orrtln«ttlona-Aii»ta,lt

fa r 3 63(2-60)
Głebelme KranKŁiolten

(haontlert Schwik-he) von
Med.. Dr. Bisenz,

Stad t, S ingerstras8e  12, I. S tock.
TAgliche Ordination von 11 — 1 Uhr, und 
von 2 — 4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 

mente besorgt. (Obne Postnachnahme).

Na mocy udzielonej mi koncessyi dnia 14-go
września b. r . , otworzyłem

A P T E K Ę ,
zaopatrzyw szy j ą  w świeże krajowe i zagraniczne 
tow ary i najnow sze środki toaletowe.

L ipnik  przy Białej, 14 września b. r.

3577(1-2) Eustachy Sokalski.

Dentysta z Berlina
DLUŹYNSKI

Ulica F loryańska , 364 , i. piętro.
2620(7-?)

KBS

Od Wydawców P is i J, I. Kraszewskiego.

Już  nie potrzeba fro te ra !— W yb im a pasta 
kauczukowa połyskująca, k tó ra  nadaje postdz- 
ce najpiękniejszy połysk i trwałośó, przewyż­
sza wszystko i kosztuje 80 ct. na jeden  pokój. 
Szczotka do posadzki, 1 złr.

P a ten t am erykański.— Zdrowe, pb-kne, białe 
zęby uirzym uj się rzez używanie nowow j-

Inalezionych elektrycznych szczoteczek kauczu­
kowych. 1 sz uka 9 ) ct. Przyrząd d > zneutra­
lizowania zepsutego powie rza, 1 złr. 5 < ct. — 
Niezbędnym n je s t  w szpitalach, szkołach, 
urzędach, pracowniach, a nawet w salonach. 
Maszynka ta  zrobiona je - t  bardzo misternie z 
z pozłacanego bronzu, tak  iż m ożna j  uważaó 
za pluwać kę, I sztuka kosztuje X złr., a fla­
szka perfum y desinfekcyjućj 60 ct. (W ystarcza 
na  60 razy).

D la ochrony osoby i bezpieczeństwa wła-no- 
ści powinno się posiadać dobra broń, a  jes t 
nią poprawny Letaucher-rewolwer z k lapą bez­
pieczeństwa, z podwójnym obrotem , z gwinto­
wanemu 6-ma lufami, tak  iż w minucie daje 
się sz tść  pewnych strzałów ; je s t to broń non 
plus ultra, 1 szt. 7 milimetr. 13 złr., loO na­
bojów 3 z ir., 1 szt. 9 milimetr. 15 złr., 100 
nabojów  z złr. 6u ct., 1 szt 12 milimetr. 17 

, 100 nabojów 4 złr. Pistolety kieszonkow,- 
dama seińskii z jed n a  lnfa, złr. 1.20, z dworna 
lufam i złr. 2.40.

O brońca życia. — Je s t to ze spiżu zrobione 
naizędzie, które do obrony osobistój bardzo się 
n ad a je ; fason jego  bowiem nadaje wielki za­
pęd,a je s t tak  m ały, że każ ly go w kieszeni 
nosić może. Sztuka 50 ct.

E lektro  - galwaniczne pierścienie. — Je s t to 
bardzo ważny i dla każdego człowieka niezbe 
dny wynalazek. Najznakom itsi lekarze uznali, 
że galwanizm  bardzo korzystuie wpływa na 
poniżój wysz zególuione choroby. W edług ze­
znania znakomitego paryskiego lekarza, spo­
rządzane pierścionki w każdej objętości z no­
wego z ło ta , w którego w nętrzu znajdował sie 
dru t elektryczno-m ignetyczny, sprawiający sku­
tek, iż wszelkie cierpienia reum atyczne, ner­
wowe, sercowe, itd. Ustawały. — Pierścień taki 
kosztuje tylko ct. 90, a ze strony lekarzy po­
leca się kaźd-m u do no-zenia.

Każdemu podróżującem u i na hemoroidy 
cierpiącem u poleca się poduszki napełnione 
pow ietrzem , n a  których m ożna siedzieć i spać. 
Szczególna własnością ich jes t to, iż mało miej 
sca zajm ują jeż  li się powtetrze wypuści; szt. 
kosztuje 3 —4 złr.

Zwycięztwo um iejętności. — Nowo sporzą­
dzony przyrząd oddychania, przy którego uży­
ciu pozbywa się nieprzyjem nie czuć się daja- 

* cego oddechu. Można dostać tylko w podpisa­
nym m agazznie. Szczególnie poleca się palącym 
tytoń. Duża flaszka z instrukeya 90 cent.

Dobrodziejstwem są dla każdego dziecka po­
praw ne butelki do ssania , przy używaniu któ­
rych m ożna się obejść bez mamki. — Dzi.-cie 
może przyjm ować pożywienie leżąc, a  nawet 
śpiąc. P łyn  uchodzi jak b y  z piersi. — Tylko 
m atki mogą ocenić dontosłość tego dobrodziej­
stwa. Sztuka 60 ct. — Bardzo m isternie zro­
biona, ct. 90.

Najnowszy wynalazek chirurgiczny. — An 
gielski przyrząd lewatywy, którą m ożna bez 
czyj ej kol wiek pomocy przyjm ow ać; naw et o- 
słabione i chore osoby mogą same przyjmować 
bez wytężenia k listyrę. Przyrząd teu  powinieu 
w każdym  domu s:o znajdować. — Sztuka ko­
sztuje 3 złr.

Szczególna rączka do pióra. Gdy cesarz Na­
poleon III. pisał dzieło (Juljusz Cezar) polecił 
ażeby któryś z najzręczniejszych mechaników 
zrobił mu tak ą  rączkę, przy którćj nie potrze- 
baby pióra m aczać w atram ent. Pan  Gilbert 
Iłochee podjął się tego zadania i otrzym ał 50 
Napoleund’oiów wynadgrodzenia, gdyż dzieło 
jego przewyższyło wszelkie oczekiwanie. Rnez-

ka ta  jes t z chińskiego srebra, zam yka się, a  
przyrząd je s t taki, iż od ran a  do wieczora pi" 
sać nią m ożna nie m aczając ja. Poleca się tę 
rączkę przedewszystkiem podrużójącym , urzę- 
d likom , doktorom uczniom. Sztuka kosztuje 
1 złr.; do tego tuzin piór napoleońskich et. 16

H  ivanun-Bnuquet, za ct. 1 pół cygara na 30 
ct. A to w ten  spo ób : Najlichsze cygaro za­
mienia esencją H  vanny w p awdziwe hawań- 
sipe. Esencja ta  wytłacza się z korzenia i ło­
dygi prawdziwćj zachodnio - indyj -kićj rośl ny. 
Zapach takiego cygara równa się prawdziwie 
haw iuskiemu. F laszka  w ystarczająca na  60ąt 
sztuk, 1 złr.

Medyczne mydło ze smoły nazyw a się cudo­
wna m aść, skuteczny środek na wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne tak  dla dzieci ja k  
dla dorosłych. 1 sztuka z ins rukcją c. 25.

Precz z bolom zębów. Za zażyciem kilku 
berlińskich kropel od zębów, przestaje natych­
miast wszelki ból. W  razie nieskuteczności 
zwraca się pieniądze. 1 flaszeezka 80 ct. v

Praktyczny wynalazek. W końcu udało się 
wynaleźć proszek, do którego jeż  li sie doda 
wody, otrzym uje się czarny atram en W ynala- 
z k  tan przewyższa sam siebie. P a c z k i wystar­
czająca do kw arty wo y kosztuje tylko 20 ct.

Oszczędność. W  każ lym domu powinny się 
znajdować nowo wynalezione ruchome żelazka 
do prasowania. Przez nie zaoszczędza się pie­
niądze i czas. Za 5 cent. bowiem kupiom m  
drzewem m ożna k ilka godzin dziennie praso­
wać; nie potrzeba grzać dusz w piecu, aż by 
rozegrzać żelazko. Form a tego żelazka d i- 
j«- się łatwo trzym ać i prowadzić a  można 
nim dwa razy tyle wyprasować, co zwykłem. 
1 sztuka wraz z piecykiem  kosztuje złr. 3 i 
50 centów.

Perskie pomady, za pomocą których siwe 
włosy sta ją  się według upodobania albo b ru ­
natne albo czarne: przyczem zachowują n a ­
tu ralną świeżość. W yrabia się je  z zioł i dla­
tego są całkiem nieszkodliwe. I  paczka z in ­
strukcją  złr. 2.

Proszek perłowy do zębów! Faktem  jes t że 
dzieci przy dostawaniu zębów mocne cierpią 
boleści. Najlepszym uznanym  środkiem  prze­
ciw tym bolom je s t  właśnie powyższy proszek 
perłowy, który sprawia, że dzieci nawet nie 
czują, kiedy im zęby rosną. Cena 90 ct.

Proszek przeciw  poc niu się nóg. Niedopusz- 
cza on do potów i neutralizuje nieprzyjem ny 
odór. Pudełko kosztuje ct. 50 i wystarcza na 
3 miesiące.

Krople żołądkowe, które leczą radykalnie 
wszelkie boleści żołądkowe, katar, żgagę i t d .  
1 flaszeezka z instrukcją ct. 30

Jedyny  środek zaradczy przeciw kurczom  u 
nóg; tylko angielskie pończochy arteryjne mo­
gą skutecznie wyleczyć ten nieznośny ból. P o ń ­
czocha taka kosztuje złr. 2 ct. 50.

E sencja Herkulesa, E sencja ta wzm acnia za­
rost głowy i za  pierwszem ju ż  użyciem włosy 
nie w ypadają; przy tern łuska na głowie znika 
i nigdy ju ż  nie powraca. 1 flaszeezka z instru­
kcją 80 ct.

P raktyczne i tanie. Do znaczenia bielizny 
i wyciskania pięknego alfabetu na bieliżnie 
nadaje się bardzo mój atram ent chemiczny, 
którego flaszeezka wraz z pędzlem tylko 75 c 
kosztuje.

Najnowszy czarodziejski igielnik. P tękny  i- 
gielnik napełniony 50 najlepszem i igłam i an­
gielskiemu Ma on taki przyrząd, za którego 
pociśnieniem wychodzi igła takiej długości i 
wielkości, jak ich  kto żąda. Ig ły  nie rdzewieją 
i u iepotrzeba za niemi szukać, 1 puszka kosz­
tu je 45 centów.

E te r  ulotny, który  bardzo przyjem nie pach­
nie a  w przebiegu ćwierć godziny wszystkie 
muchy w salonie wytruwa. 1 flaszka 30.

W szystkie wyżćj wymienione artykuły  dostanie się w Austrji tylko w niżej podpi­
sanym  m agazynie.
A. F r 1  m  g , n  n  w W iedniu, P raterstrasse Nr. 26.

Serya czw arta pism J .  I. Kraszewskiego, zam ykająca pierwszy rocznik tegoż wy­
dawnictwa, a  sk ładająca się z 5-ciu tomów opuściła właśnie p ra sę .— R ozsyłka na  pre- 
wincyę została uskutecznioną.

Cały rocznik zaw iera następujące powieści: Tom 1 ,2 , 3, 4, Dwa świa­
ty; 5, 6, 7, Chata asa walą; 8, 9, Poeta i świat; 10 r*oci 
włoaKlśm niebem; 11, 12, Stary aługa 1 3 , 14 , Dztwa- 
dła; 15. Ostrożnie z ogniem ; 16, 17, 13 i 19 XjEl.tEVX-X3.iEL 
Czaruok«lę>Bka. tom 2D, HŁatorya o DladeJ dziew­
czynie, 21, Ładowa Pieczara.

Pamiętników Nieznajomego tom 1, stanowiący ogól­
nego zbioru tom 2 ' ,  został również przestany przy seryi czw artćj, jak o  zadatek na  ro­
cznik II. d la prenum eratorów  w Galicyi i W. Ks. Poznańakiem .

P renum erata  na  pism a J. I. K raszewskiego wynosi z przesyłką p o e  to o : rocznie 
444 z łr .— półrocznie H z łr .— kw artalnie 3  złr. 5 0  c t .— W e Lwowie bez p rzesy łk i: 
rocznie 1 3  złr. — półrocznie O  złr. — kw artalnie 3  złr.

Obok Biblioteki Powieści 1 Romansów pisma 
Kraszewskiego k o sz tu ją : Z p rzesyłka rocznie : 4 0  złr. — półrocznie 5  złr. — kw artalnie 
t  złr. 5 0  c t .— Bez przesyłki: rocznie 8  z ł r .— półrocznie 3 .  — kw artalnie 3  z ł r .— 
Prenum erata  liczy się kw artalnie od 1-go października 1871 r.

W  Bibliotece Powieści i HomariBÓw wyszły 
w łaśnie: Paja O r s t b a  , powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 zir. 20 ct. i '4*7"lxxa. i Cnota przez Z. M. Schw artz’a  ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Wojewodzie, 2 tomy, 2.50.

W krótce nkaże się w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska przez K arola 
Reade, p. t . : Kto ohoe kochać , cierpieć musi.— Tego sa­
mego autora powieść: Ouoh. 1 praoa, drukow ana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajście.

Prenum erata  na  Bibliotekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kw artalnie 2 złr. 5 0 .— Bez prze-yłki rocznie 8 z łr .— półrocznie 4 z łr .— kw artalnie 2.

Z pismami J .  I. K raszew skiego: Rocznie z przesyłką 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kw art. 4 złr.

B ijlio teka  wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku 
śc isłego .— Prosim y o wcz sne nad-słan ie  przedpłaty do księgarni

•  •
KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY

(Wiener  Commissions-Bank) 
Schottenring 18

przyjm uje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe I wymiany.

Z lecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje się szybko, dobrze i rzetelnie, a  za­
kupione przez kan to r giełdowy papiery wartościowe i w aluty lokuje się z uwzględnie­
niem targu pieniężnego w każdej chwili.

przy placu a. Ducha.
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

p r 3415(1-?)

Otwarte 1823.

I wielki zloty, 1 mały 
zlo ty  i 5 areb n. me­
dali otrzym ał w nagrodę 

od rządu.

Poręczenie

ósm<-go powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowćj

w Linzu.

Pompy centryfugalne,
Sikawki ogniowe
wszelkićj wielkości,

Sikawki i p o m p y  
ogrodowe, w yciągacie 

wody, sk rap lacze  dróg, 
gasiki itd.

W szystkie potrzeby dla 
•  r a ż y  o g n io w ćj, drabinki 

p rz  y rząd y  do ratowania.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka m aszyn I przyrządów  
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
Nr. 15.

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

brow arów  gorzelni, cu­
krowni. chem icznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina. piwa. sp ry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau ­
czukowe.

( ! • ) -3465(1-10)

Illustrow ane cenniki prze­
syła się darmo.

1
I

B iura otwarte co dzień od godziny 9tej z rana do godziny 6tój wieczór bez
przerwy.

czor bez g&t
3382(8-15) W

A A A A C I l

Olbrzymie korzyści, jak ie  giełda przynosi codziennie tym , co wp r a -  
wnśm okiem, bez namiętności i tylko na n i e -  
zawodnych obliczeniach oparci, spekulacyom  giełdo­
wym się oddają , spowodowały nas uczynić przystepuiejszem  i naszym  ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołow aną firmą

S. Deiches Comp.
w ■Wiedniu, Sołiottenrlng 18 ,

sposobność, wziąść czy ny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile się to przewidzieć d a , na  straty.

W  krótkim  stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru , udało sie na.n pozy­
skać liczna k lientele, szczególnie miedzy naszymi w-tpńłobywstelami, a o 
gnąwezy clla naszych komitentów rezultaty 
nader korzystno, wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnej prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym chlubnym sukcesem, jak  niem niej tem, że i nadal ja k  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościam i, stojącymi na najwyż­
szym szczeblu Świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym kii. ntom cen­
ne wskazówki co do zyakownośoi pojedyn­
czych spekulaoyj — zapraszam y naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nam i, a znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym kom itentom rękojm ię, Żo wszelkie 
zleoeula z najw iększą akuratnością i szybkością wykonamy.

W  końcu zwracamy uwagę Szsnownćj Publiczności na obecna nader 
korzystną konatelacyę giełdow ą, za pomocą której przy odpowie- 
dnićin postępowaniu do wiel krotnego p >m niże ia kapitałów w k -ótkim czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na każde żądanie sumien­
nych i szybkich informacyj w języku  polskim.

3501(7-?)

S. Deiches i Spółka
Schot tenring,  18,

naprzeciwko giełdy.

3 0 0 0 0 C
U„THE LITTLE WANZER

najlepsza podw ójnie stębnująca

amerykańska maszyna do szycia,
do użytku, ręcznego i nożnego.

s

Główny Skład Komissowy na Galicyę
utrzym uje

A. GUMPLOWICZ 1

W Kraltowio, ul. Grodzlta, N. 68.

Nakładem księgarni J. M. Himmelblaua
xv Krakowie

o p u ś c i ł o  p r a s ę  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m

WIECZORY POD LIPA
czyli

historja narodu Polskiego przez L. Siemieńskiego
W ydanie lOie poprawione i powiększono z dodatkiem chronologicznym na m arginesach

Cena tylko 1 złr.
Nabywszy powyższe dzieło na wyłączną własność (a zatćm nietylko obecną 

edycje) ostrzegam  niniejszem  żo wszelkich przedruków w drodze sadowćj ścigać i prawnie 
poszukiwać będę.

N akładca i właściciel.

IflEKESU

J M, Himna-eltolau. 

ERlH T U W lU UmilBEMBgBgSM^a

DRUKARNIA „KRAJUCC p
przy ulicy TVLLlxola/l Blxlej p»o«3. 1- 4=35,

zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszę i ręczne, w najlepsze farby
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, J- *.:

1 # "  drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, itd. itd.

H T  po najumiarkowańszych cenach.
Zarząd drukam i zawiadamia Szanowną Publiczność, ii wszelkie powierzone mu roboty  tak pod względem technicznym,

jako  też i co do punktualności, wykonywane będą jak  najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarządca drukami 
STANISŁAW GRALICHOWSKI.

W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowakiego.


